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Miejska Rada Narodowa 


pońwyższyła dodatek dlu 
nauczycieli na wniosek 
Stronniciwa Demokratycznego 


Wniosek nasz w»sprawie podwyższe- | 
ńia dodatku miejskiego do wysokości 300 


zł dla nauczycieli szkół powszechnych | 


i 350 zł dla kierowników został wreszcie 
uchwalony. 


Sprawa — 
w całokształcie zagadnień 
nieznacznie, bo nawet 
niająca budżet, najeżona była niemały 
mi trudnościami. 


miejskich i 


To zaś sprawia. że Zarząd Miejski 
ostrożnie dysponuje 
nym okiem patrzy 
skodawców. 


p- 


Świadomi tej okoliczności, wskazali 


śmy przy zgłaszaniu wniosku w dniu 3 | 


sierpnia na niewyzyskane źródło docho- 
du w postaci | 
obywateli, na których powinien być na- 
łożony podatek szkołny na tych samych 
zasadach, na jakich osoby cywilne płacą 
podatek wojskowy. 


Spotkaliśmy się ze sprzeciwem. I to 
jest znamienne. I tu docieramy do sedna 
rzeczy, a nią jest (nie ukrywajmy tego 
pod korcem) niechęć do nauczycielstwa. 
Dowód dalszy 


Wniosek nasz, mimo odbycia się sesji 
Rady Miejskiej, musiał być poruszony 
po 2 i '/» miesięcznym milczeniu ponow- 
nie, bo dokoła niego zaległa grobowa 
cisza, Nowy apei znalazł przychylny od- 
dźwięk w Radzie Miejskiej. Mimo to ha- 
mulec ze strony Zarządu / Miejskiego 
poszedł w ruch i chociaż wsławiona do 
budżetu za okres od lipca b, r. do kwiet- 
nia 1946 kwota wystarczyłaby na wy- 
płacanie dodatku za cały ten czas, 
złotowy dodatek wypłacany będzie 
grudnia. 


e 


1 
od 


Nasuwa się uporczywe pytanie, dla: 
czego tak się zaciska ręka płatnika, gdy 
chodzi o nauczycieli 

* i « 

Prosta odpowiedź! Dlatego, że 

t 
czyciel za mato aktywaie 
gdzie o nim 


się decyduje. Za słąbo w ży- 


ciu społecznym odczuwa się ciężaTs ga- 
tunkowy nauczycieli. Nauczyciel Pol- 
sce demokratycznej ima szerokie dla 


ania i może wpły 
Na tym 


ih ) C lziała 


siebie pole 


na kształtowanie się stosunków. 


zyska sam, zyska oświata, zygka społe- 
czeństwo, zyska Państwo, bo z nami w 


112 


świecie 
imponujegły 


ile za” 


a tyle liczyć się będą, 
tężyziią. umysłową. 


groszem i niechęt" 
na rozrzutnych wnio- 


nau” | 
występuje tu, | 


wać | 


s 


: | 
zdawałoby się — drobna | 


nie w 1%, zmie” | 


Mgr. Kazimierz Boniecki 


luby stę Horówwnać rozwojem ziarud., rzuco= 
3 ę 


nego na przygotowany glebę: 
czą kiele k, 
krywa. 


pęezntcje, 
MAŁ pote rzebntę 


PUSS 


wybija słę J0- 


ziclont runia całe lari, zagłusza 
| chwasty, e zapowiada yten plon. e 


Od. Abiéelkieh 


wielm. 


postę płtwców t 
Kln b 
rozwijuła 


15 


rea * obećnego 


Lemokrutyczny do sta- 


swoję 


przez 
stę pommążając 


szeregqt, 


nieobarczonych dziećmi | Masi 


300 | 


[7 


demokratów | 


Rozwój Stronkiclhwa Demokratycznego da nabieycin = 


POM 


alobywała coraz więcej zwołenników,|znv r Świdta 


enia t.giły 
i wielkim sironnietawemi 
jużów burden niedługim i 


rolę w montowamiu 
zwartych 


tość, 


(rerną stę w 


silmi wiarą w przy 


šlo równości, 


‘zasi 


hy stać gie potężnym. 
politycznym, które 
odegra decydu- 
i tworzeniu mlodej, 


|demobratycznej państwowości. polskiej, 


szeregach, gurit sig 


wiarą w szeżytne hi- 


miłości, | braterstwa i uchciłoej 


praci dla Niepodległej Sprawieudltwej Ojczy- 
J ł 7 gel Ł 7 Jezzy 


Prun, ww 


te naczelne zasady, 


rezszerzało, i pmytębiało swoje ideg i dażenia, | Stronnictwa Demokratycznego, 
A 


POSIEDZENIE ZARZĄDU WOJEWÓDZKIEGO STRONNICTWA DEMOKRATYCZNEGO 
ODBĘDZIE SIĘ W ŁODZI 
WE ŚRODĘ DNIA 19 GRUDNIA 1945 ROKU O -GODZINIE 


15 MIN. 30 


W LOKALU STRONNICTWA DEMOKRATYCZNEGO PRZY UL. PIOTRKOWSKIEJ 78 IL P., 
Z UDZIAŁEM WSZYSTKICH CZŁONKÓW ZA RZĄDU WOJEWÓDZKIEGO STRONNICTWA 
DEMOXRATYCZNEGO. 


orek 


POSEŁ DO KRAJOWEJ RADY NARODOWEJ, SEKRETARZ NACZELNEGO 


KOMITETU WYKONAWCZEGO P. S. L., CZŁONEK ZARZĄDU GŁÓWNEGO 


ZWIĄZKU MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ R. P. 


„WICI*, 


PRZYWÓDCA „,RADYKAL- 


NEJ MŁODZIEŻY CHŁOPSKIEJ, DZIA ŁACZ OKRESU WALKI NIEPODLEG- 


ŁOŚCIOWEJ, AKTYWNY ŻOŁNIERZ ZMAGAŃ WYZWOLEŃCZYCH NARODU 


POLSKIEGO, ZGINĄŁ NA POSTERUNKU SWEJ WAŁKI I PRACY, ŚMIER- 
TELNIE UGODZONY BRATOBÓJCZĄ KULA RODZIMEGO WSTECZNICTWA. 


STRONNICTWO DEMOKRATYCZNE W ŁODZI WYRAŻA SWOJE NAJ- 
GŁĘBSZE WSPÓŁCZUCIE WSI POLSKIEJ I RUCHOWI LUDOWEMU i WZY- 
WA DO UDZIAŁU W POGRZEBIE ZMA RŁEGO. 


STRONNICTWO DEMOKRATYCZNE 
ZARZĄD WOJEWÓDZKI W ŁODZI 


IDZIEMY NAPRZÓD. 


Ida i et od pługa, pewnie i mocno stawiając 
| krok, i ciś kopalń, którzy śunatło dzienne tak 
rzadko widza, idą i ci z fabryk ciężkim, zme 
czorym krokiem, idg przygarbieni ad wtęczne- 
|90 stedzenia za biurkiem pracownicy umysło- 
|wi, rzemiosło i kupcy, ida WSZYSCY 
dla których demokrucja, postęp, otaz dobro 
|świata pracy jest drogie, 


idzie Ei 


ducha, 
wysiłku 
uł nia 
wstecznic= 


spojaone razem, siła miesni, hart 
|móżg_ wyćwiczany — wspólnym 

słonawią potężną, stawiają 
do: pr zebycia dla- podły ści inóryg 
twa: 


wę 


wartość 


Stronnictwo Demotiratyczne potężnieje, na- 
biera wyraśnega aiwój 
powy prògram, staje wielkimi. 
strtoanietwon, postępu i nowych wartości wy: 
wałczomych. brwią tysiecy- ofiar ludu pracują” 


Eeo. 


oblicza, tworzy postę= 


się naprawde 


Że lo nie jist reklama lub propaganda 
świadczą o tym zjazdy wojewódzkie uw Łództ, 
Poznaniu, Krakowie, Warszawie, Rzeszowie i 
Katowicach gdzie setki delegatów 1 reprezentu- 
jących tysiące członków domagały się Tównou- 
prawnienia, domagały rówtjch. przydzia 
łów we wszystkich przedstawicielstwach, Ra- 
dach Narodowych i tnnych organach nowobi- 
dującej się państwowości polskiej. 


się 


Stwierdzami z całą stanowcżością, że prze” 
staliśmy być trzecim, czy czwartym stronnie” 
twem, że przestahśmy być ogonem w bloli 


stronnictw demokratycznych, jeżeli chodzi o 
iłość to teraz, a jeżeli chodzi o wkład w odbu- 
dowę i tworzenie państwowości i ugruntowa- 
nie zasad demokracji w ludzie polskim to od 
dawien dawna, bo od chwili zniszczenia ru, 
chów woltościowych w Państwie Polskim. w 
okreste piorwszej miemodległości. 


Sibni stajemy do dałszej pracy, której jest 


tak bardza wiele i wzywamy wszystkich ílo- 
brych Polaków, prawdziwych demokratów.no- 
stępowców do. współpracy, wzywamy do nu- 
szych szeregów! z 

Zapruszamy do wzięcia razem 2 nami od- 


powiedztalmości za stan jaki tstnieje i za lnie 
t drogi rozwojowe mo jakich nasza młoda pañ- 
stwowość demokratyczna pójdzie! 


Temida anglb-amervykitńslta „stosuje jakby wet opinia! brytyjska nie pochwała w peźmi|w Belsen ciągnyił się bez końca i każdemu 
dicie metody przy swych wymiarach sprawie- | takiego postępowania, był powściągtiwy co. |oskarżonemu Niemcawi dano możność pełmej 
dłtwasci. Jedna w stosunku do oprawców i ka- | prawda burdzo.d powierzchownie tylko poru-|obrony, proces Paderborn trwuł zaledwie 3 
tów — czyli do Niemców i drugą wobec ich iein to palące zagudniemie, wiemniej kry. | dni; Oskarżeni m proceśle w Belson bronieni 
ofiare Procesy przeciw germajakim  stepazjtyczny w konkluzji swej wrtykuł na ten te- byłu przez bcenych oficerów brytyjskich, 
czom, majacyni nieraz na wiesnym sumieniu |mat, jaki został solowe Eo angielskim | podczas gdy Polaków bromil tylko jeden. niž- 
jus mie setka: ami tystaco, tle dziesiątki tystę- | tygodniku „The Economist", który pisał: gy oficer polski, nie znający należycie jezy- 
eu ofiar, odznaczają się miebuwułą skrupu+| „W ostatniej. miesiącach brytyjskie sądy |ka angielskaego, a żądanie Rządu Warszaw- 
Intnożcią toszelkieh wiatwień, mieswylda iht- | wajenne przeprowadzały rozprawy i skazały | skiego dojmszczenia jego ząstępców na toz 


ftolwalośęiy śledztwa, | tolerowantem, 


chwytów ubrony 


Natomsast 


UPRA j nwet demagogtezryceh 


cHiatkową lagaodnościa nycaków, 
trałctueji 


żóonych 


supiti | roaczej si przestępolłwa, 


ponpemetwne dlugotrwało- 


ES: 
Kzeszy niewolnik 


przez uymęc 


Boty ymatzotwegu pabikłtu swego na terenach 


teutańskiej przemocy, do- 
anomaliumi 


Co 


prowadzanych pet ar obecnymi 


do rospaczą i buntu. Tych więzi się natych- 
Imwiast 1 skazuje błyskawicznie u  bezwzglę: 


dńie. 


Typowymi < jaskrawymi przyktadamąi eyo 


dwojakiego 
3a] y 
Btisen t 


cesy, w Fuderbarn, Dowodem, ti na: 


nitjbay= | peron 


| dek 


systemu. postepowania byly pro- | Belsen. 


Polaki Jy 
Nieme 
miała 


aść 
publiczny w 
lioli 


wa 


rozpraw 


uwwrzęśnin. Sądzońa tu 


kille 


ku wyraków 
born 


falę 


ru 
m ywołał 

Polsce, gdzie 
nych uważa się 
wet niełojalne. 
skia nastroje: krytyczne, 


Hy 


sa mezaz 


W 


którzy 
czech. 


miejśce 


śmierci, 


sponttnicznego 


zakłócii porzęą 
Największa 
Paderborn 
43. Polaków 


Proces 


ań 
i wyda» 

Pader- 
oburzenia 


w 


trgktowanie polskich podsąd- 


iłużenie surowe ý na. 


Możnaby nie zważać na pöl- ułegło w 
gdyby nie to, iż 
lacy mrzeciwstawiują traktowanie 
ków z procedurą zastosowaną. 


Po. 
ich roda- 


w. procesie w 


obydwu wypadkach dość podsąd. 
nych byłu równie wielka: 


gdy jednal proces 


prawę nie zostało uwzględnione. 

Ten kontrast również przyczynił się do wy- 
wołania conajnuniej pozorów celowej dysłkery- 
Warszawskiego — ` stan tze- 


czy, który nie służy ant interesom polskim ani 


minacji Rządu 


argielskim i powinien być jak nuja ychłej usu 
nity“. i 
Minął już miesiąc —iprzez ten czas mie nie 


tym względzie poważniejszej gmin- 
Przed kilku dniami w Coburga sdo wo- 
jenny — tym razem ameryltńslei + — skazał 2 
Polaków na kare pięciu na dożywat= 
nie więżteńte. 


nie. 
śmiterci, 


(Ciąg dalszy na Str. 2-giejj 


A 


Metody stosowane przez Niemców w łama- 
niu siły biologicznej narodu polskiego były 
szczegółowo opracowane przez doktrynę hitle- 
rowską, Obok masowych zamachów na życie, 
przewidywały one potworny rozrost więzień 
i obozów koncentracyjnych, gigantyczne ro- 
boty przymusowe, oraz wysiedlenie całych ob- 
szarów z jednego miejsca na dragie. 

Te trzy'ostatnie sposoby ze względu na 
swój powszechny charakter, były nie mniej 
groźne w 'swych skutkach niż terror bezpośre- 
dni. Powodowały one znaczne nasilenie zgo- 
nów pozornie naturalnych, a zwiększające nie- 
proporcjonalnie śmiertelność, jednocześnie re- 
dukowały rozwój populacyjny narodu, poza 
tym podrywały w szerokich warstwach, często 
w, sposób niepowetowany zdrowie i odporność 
fizyczną i psychiczną. 

Akcja masowego osadzania w więzieniach 
i obozach była jednakowo. nasilona w eałym 
kraju. 

W Krakowie liczba więźniów wyniosła 49.024 
osoby, w Tarnowie — 13.000 osób, w powiecie 
bielskim — 6.758 osób, w pow. chrzanowskim 
— 12.778 osób, w Bydgoszczy — 18.500 osób, 
w pów. chojnickim — 3.790 osób, w pow. i mie 
ście Włocławku — 3.302 osób, w pow. wyrzys 
kim — 1.975 osób, w pow. lubelskim 5.867 
osób; w pow. biłgorajskim 3.385 osób, w pow. 
białostockim — 1.385 osób, w pow. lubaczow- 
skim 1.626 osób, w pow, tąrnobrzeskim—1.099 
osób. Łączne dane zebrane dotychczas przez 
Biuro Odszkodowań Wojennych przy Prezy- 
diam Rady Ministrów sięgają 400.000 osób. 

Drugim z kolei zagadnieniem „sa wojenne 
roboty przymusowe w: Niemczech i w krajach 
okupowanych. Należy patrzeć na nię nie tylko 


|notuje dalsze poważne sukcesy wo 


pod kątem wyzysku pracy fizycznej. Na. od- 
cinku tym rozegrałą się przede wszystkim za- 
cięta walka o młodzież. 

Niemcy już w roku 1941 wydali zarządze- 
nia rejestracyjne na mocy których usiłowali 
wywieźć z kraju całą młodzież polską do lat 
25, Ciężka wojna ze Związkiem Radzieckim, 
która pochłaniałą tyle sił niemieckich, a tak- 
że nieustępliwy opór narodu polskiego unie- 
możliwiły ten zbrodniczy plan. Mimo to jed- 
nak kontyngenty polskich: sił roboczych, w któ 
rych przeważała młodzież, osiągnęły najwię- 
ksze nasilenie w porównaniu z innymi kraja- 
mi okupowamymi. Jedynie w Generalnej Gub. 
wywieziono 1.262.700 mężczyzn, 680.900 ko- 
biet. Rekord bije tu Warszawa z 385.000 osób 
wywiezionych do Rzeszy, z innych jednostek 
terenowych należy wymienić województwo krą 
kowskie 137.618 osób w tym 29.354 żywicieli 
rodzin woj. poznańskie 82.042 osób (dane czę- 
ściowe bez Pozmania į Kalisza) w tym 28.328 
żywicieli rodrin, woj. pomorskie 126,651 osób 
w tyn? 30.412 żywicieli rodzin, woj. śląsko+ 
dąbrowskie (dane częściowe) 38,155 osób, w 
tym 12.708 żywicieli rodzin, woj, lubelskie (9 
powiatów) 28.066 osób w tym 5.036 żywicieli 


rodzin, woj. białostockie (8 powiatów) 25.872 
cesób w tym 8.257 żywicieli rodzin. 
Niezależnie od powyższego wielka część lud- 


czią 


ności znuszona była do wyczerpującej w cięż- 
kich warunkach wykonywanej pracy przy ©- 
kopach i umocnieniach fortyfikacyjnych na 
obezarze całego kraju. 

Jeżeli chodzi o wielkie ruchy przesiedleńcze 
to nasilenie tych ruchów było różne. Wielkimi 
ogniskami były tu ziemie zachodnie, Łódź, po- 
tudniowa lubelszczyzna a po powstaniu War- 
szawa, Ogólna ilość wysiedlonych wg. częścio- 
wych danych, wyraża się w liczbie 812.399. o- 
sób, Z województiw największą 
nych rdjestruje woj. pomorskie 112.554, woj. 


zu a 


Władyskw Lubnaar 


8 orucm 


Równe 4 lata i 5 miesięcy trwała już 
„ekspedycja karna* Japończyków w Chi- 
nach, rozpoczęta krwawym zajściem na 
słynnym moście Marco Polo na południe 
od Pekinu, w nocy z 7 na 8 lipca 1937r. 
„Prusacy Wschodu“ liczyli na wojnę błys- 
kawiczną dufńi w swoją przewagę militar- 
ną; liczyli, że w ciągu kilku miesięcy pod- 
porządkują całe Chiny swoim interesom 
gospodarczo - politycznym. Pierwsze łatwe 
zwycięstwa  utwierdzały ich w tych mme- 
maniach. Do końca 1937 r. udało się im 
zdobyć Szanghaj i Nankin. Lecz już w tejj 
fazie konfliktu opór Chińczyków stawał sie 
jawnie zaciętszy, Wprawdzie następny rok 
sk japoń- 
skich: zajęcie Kantonu, stolicy południo- 
wo . zachodnich Chin. i Hankau w prowin- 
cji Hupe. Nie ulegało już jednak żadnej 
wątpliwości, iż zajście nie da się' zlikwido- 
wać jakąś „ekspedycją karną", jak to lek- 
komyślnie przypuszczali Japończycy, bo- 


wiem krwawa potyczka na moście rozrosłaj stwa oraz porządku, 
nowoczesnej wojny, Ko-| dwoistość zasad 


się do rozmiarów 
niec Żaś jej. ten koniec uciekał coraz dalej. 
W czerwcu 1939 r. (dwa łata już trwa 


prowineji Kwantung naprzeciwko 
Formozy. a tym samym” zamkneli 
kom ostatnie wyjście na świat 
ską. Te dwuletnie sukcesy okupiła 
stratami w ilości 600.000 żołnierzy, a straty 
„Państwa  Żółtego Smoka“ wyniosły 
1.500.000 ludzi. 


"TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


drogą mor-|łapy jeszcz 


i wyralinowaniem 


Miilerowskie metody terroru w Polsce 


krakowskie 110.446, woj. poznańskie (dane czę: 
śctowe) 94.051 osób. . 

Do pośrednich strat wojennych, jakie po- 
niosia Polska w materiale ludzkim — należy 
zaliczyć zwiększenie się śmiertelności będące 
wynikiem niedożywiania, załamania się psy- 
chicznego wskutek ciężkich przejść, rozprze- 


strzenienia się chorób epidemicznych a przede | 


wszystkim gruźlicy oraz akcję-germanizacyj- 
ną stosowaną do dzieci polskich, których rodzi 


ilość wysiedlo- |ce zostali zamordowani, względnie wywiezieni 


w niewiadomym kierunku. | 


odbyłorsię nadzwyczajne tajne 


- 


cesarskim 
posiedzenie fady państwowej *. 


Druga wiadomość radia tokijskiego z 
dnia 8.12 1941 r.:' p 
„Przedstawiciel japońskiego Minister- 


stwa Spraw Zagranicznych wręczył w po- 
niedziałek ambasadorom Stanów Zjedn. i 
Wielkiej Brytanii, jak i posłom Kanady i 
Australii formalne wypowiedzenie wojny 
i prosił tychże o natychmiastowe. wstrzyma* 
nie działalności dyplomatycznej i konsu- 
larnei'*. sr 4 ś 

Dalsze wiadomości z. Japonii doniosły o 
rozpoczęciu działań wojennych przeciwko 


arm Nr 26 


SIEDZIBA ZWIĄZKU MŁODZIEŻY 
DEMOKRATYCZNEJ 
ZARZĄD WOJEWÓDZKI 


mieści się obecnie 
przy ul. Żeromskiego 41 


* 


NASZE TELEFONY: i 

12167 — Sekretariat Stronnictwa De- 
mokratycznego, Zarząd Woje- 
wódzki. 


22431 — Redakcja „Tygodnika Demo- 
kratycznego . 


ia 1941 w Azji 


Hongkongowi, Singapurowi, Davao, Wake, 
Guam i lądowaniu na półwyspie malajskim. 

Odtąd Chiny przestały być osamotnione 
w swej ciężkiej walce z japońskim najeżdźcą. 
Dwa wiełkie światowe mocarstwa wzięły na 
siebie współodpowiedzialność- za dalszy 
rozwój „wypadków na Dalekim Wschodzie i 
przyszłe ukształtowanie się stosunków. poli- 


tyczno - gospodarczych w Azji. I choć wpra 
wdzie na ostateczny wynik — kapitulację 

aś „b i 
Japonii — przyszło czekać jeszcze. przeszło 


3 i pół roku, data 8 grudnia 1941 stanowi 
zwrot w historii wojny na frontach azja- 
tyckich, 


Dwie. sprawiedliwości 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 

Nikt nie domaga się bezkarności ża. popeł- 
nione przestępstwa. Oczywista, że władze 
okupacyjne muszą stać na straży bezpieczeń” 
Ale uderza właśnie ta 
wymiaru sprawiedliwości, 
rozgorycza i niepokoi. 

Zdawałoby się, iż Niemcy są jakby uprzy- 


wojna) japończycy zdobyli Swatau, port w|wiłejowani, że im o wiele więcej wolno, że tm 
wyspy | sig już zbyt wiele zapomina, Tysiące, setki ty- 
chińczy-| sięcy Katów i oprawców, których mordercze 


dymią od lewi niezliczonych 


Japonia |ofiar, przebywa sobie spokojnie: na wolności 


w Niemczech. Nikt ich nie niepokoi. Areszto- 
wano garść zbrodniarzy już tak potwornych, 


tak głośnych, że nie pozostawało nic innego 
4 lata į S miesięcy cały ciężar walk z Ja-|do uczynienia. Czyż 


można bylo mie postawić 


ponią spoczywał na barkach chińskich. 8-go| przed sądem 40 bestialskich opraweów z Da- 


grudnia 194] r. radio  tokijskie 


ciło: 


obwieś-| ohan, gdzie w wyrafinowany sposób zgładzo- 
|no 30 tysięcy osób? Proces toczy się więc, a 


„Japonia główna kwatera wojenna podaie|w toku jego ujawniają się straszliwe wprost 
do wiadomości, że począwszy od poniedział-|i mrożące krew w żyłach szczegóły bestialstw, 
ku, godz. 6 rano, istnieje stan wojenny na|jakie tam popełniono nad bezbronnymi ofia- 


ccęanie Spokojnym między Japonią a siła- 
mi wojennymi Wielkiej Brytanii i Stanów 
Zjedn., W poniedziałek przedpołudniem o 
godz. 1] czasu japońskiego cesarz w ode- 
zwie do narodu japońskiego zawiadomił o 
oficjalnym wypowiedzeniu wojny Anglii i 
Stanom Zjednoczonym. Przed tym w pałacu 


w. Dachau zakład, 
którą zdzierano z 


rami niemieckiego zdziczenia. Tortury, wimni- 
sekcje, katowanie, głodzenie na śmierć, pale- 
nie żywcem, najcięższe operacje na zdrowych 
bez narkozy — oto codzienne, powszednie me- 


tady traktowania internowanych. Istniał też 
garbujący skórę ludzką, 
trupów. W obozie znałezia- 


Z tygodnia na tydzień 


no nie tylko gotowe platy skóry, ala i wyro- 
biong z nich rękawiczki oraz torby dantskie. 
W wielkich kadziach oddzielnie przechowy- 
wano głowy ludzkie. Jak wiadomo, podobny, 
kamibalsłi zakład istniuł we Wrzeszczu pod 
Gdańskiem, gdzie fabrykowano z ludzkiego 
tluszczu mydło a skóry wyprawięńo. 

Toczy się ponad tym wszystkim proces w 
Norymberdze — ujawniający zasadnićze pod- 
stawy i szczegóły budowy tej straszliwej ma- 
chiny spisku, zbrodni, miszczenia, jaką skon- 
struował hitleryzm w najsilniejszej łączności 
z calym narodem niemieckim przeciw pokojo- 
wi świata, przeciw kulturze ludzkości, ' prze- 
ciw wolności i życiu narodów, 

A zamiast oburzenia groźnego, powstające- 
gó w obronie pogwałconego człowieczeństwa 
i wszystkich praw zaeptanych — zamiast s0- 
hdarnego zjednoczenia wysiłków międzynofo- 
dowych i przezornych zarządzeń, aby raz na 
zawsze w przyszłości twniemożliwić podobne 
skupienia zła i nienawiści — zamiast zastoso- 
wania przykładnej, na wieki pamiętnej i zbio. 
rowej kary na to zbiorowiska zbrodni — po- 
błażliwość, miękkość, przesadna - kurtuazja 
i czułostkowe „współczucie nie tylko stworzą 
wreszcie atmosferę zachęty dla miemiechich 
homonkulusów, ale stanowią zuiste profana- 
cję straszliwego męczeństwa dziesiątków mi. 
lionów ofiar niemieckich oprawców, Dr, G. 


REWIA WYDARZEŃ 


r 

(G) Proces w Norymberdze ujawnia wciąż 
nowe szczegóły z za kulis potwornej mafii 
hitlerowskiej i ich zbrodniczych poczynań. 
Dziennik Hansa Franka, ober-kata Polski. 
lostępniony przez Trybunał delegacji pol- 
j stanowi istną kopalnię wiadomości o 
rządach tzw. Generalnej Gubernii i charak: 
teęryzuje postać samego generalnego guber- 
natora, W 35 tomach, zńajdują się proto 
kóły z obrad „rzędu“, wyjątki z przemówień 
oficjalnych, rozmów prywatnych itp. 

Frank i bezczelno- 


obecnie z cynizmem i 
ścią w swej obronie wysuwa twierdzenie, że 
sam był „życzliwie“ ustosunkowany do Po- 
laków, zaś o dziejących się potwornościach 
„nie wiedzial“ i winę zwala na innych. Z do- 
kumentów wynika, że już w zaraniu swych 
rządów, bo w końcu października 1939 roku 
znżedał Frank od Himmlera przysłania do 
SS specjalnie wypróbowanych i zdolnych a 
bezwzględnie oddanych ludzi, aby zajęte 
bszary całkowicie poddać wpływom -hitle- 
ryzmu. Zarządził najdalej idące ogranicze- 
nia kulturalne dla Polaków. nakazał zamy- 
kać wyższe szkoły i klasztory. Co do Żydów 
już wówczas wydał nfjściślejsze ogranicze- 
mia i planował całkowitą ich eksterminację. 

Władze sojusznicze są też w posiadaniu 
dokumentów, niezbicie, stwierdzających, 1ż 
płośny swego czasu pożar Reichstagu, co 
stało się asumptem do oddania pełni władzy 
hitleryzmowi przez Hindenburga: i zapocząt- 
kowało masowe „prześladowania lewicy, 
zułaszcza komunistów — był dziełem Goe- 
ringa. Jak wynika z uzyskanych dowodów, 
Goering osobiście dał instrukcje Holendro- 
wi van der Lubbe podpaleńia Reichstagu 


w lutym 1933 r. Następnie van der Lubbe cznych świata, 


został areszłowany i stracony — aby usunąć 
niewygodnego świadka. 

Opinia świata odrazu uznała hitlerowców 
za sprawców pożaru. Ta piekielna prowo- 
kacja umożliwiła nazistom wymuszenie na 
Hindenburgu nadzwyczajnego dekretu, na 
mocy którego hitlerowcy ujęli wszystkie cu- 
gle rządów. 

Oskarżenia ze strony Polski, będącej ofia- 
rą największych zbrodni i najhaniebniej- 
szych bestiałstw niemieckich, częściowo z0- 
stały już dołączone do. ogólnego oskarżenia 
w procesie norymberskim. Wnioski Polski 
co do jej udziału w Norymberdze są rów- 
nież rozpatrywane i decyzja ma zapaść w 
rajbliższym czasie, 

7oznaczyć należy, że b. gubcznator war- 
szawski Fischer zostśł powołany na świadka 
w. Ncrymberdze przez oskarżonego Sanckila. 
W związku z tym okazało się, że xrwawy ten 
opiawca, odpowiedzialny za Wawer. Trey 
blmkę, -za masowe rozstrzeliwania uliczne w 
Warszawie przebywa sobie najzvekojniej, 
sko zwykły „jeniec wojenny“ w obozie w 
Ludwigshafen. Polska zażąda ni:wątpliwie 


wydania Fischera. tego ` masowego ‘mor- 
dercy. 

Warunki powojenne i przełom w mecha- 
nice wojen, jaki musiałyby spowodować 


ostatnie wynalazki z bombą atomową na 
czele. stawia problemy „ przyszłości stosun- 
ków międzynarodowych na zupełnie nowej 
płaszczyźnie. W swym ostatnim przemówie- 
nin w Brukseli Winston Churchill podkre- 
ślił, że wszystko obecnie się skłania ku stwo- 
rzeniu nowej organizacji — Stanów Zjedno= 
Te kou:luzjż mowy Chur- 


chilla rozwinął dalej w swej deklaracji 
brytyjski minister spraw zagr. Bevin. Wy- 
stapił on z brytyjską koncepcją państwa 
świalowego, opartego na  zreformowanym 
prawie międzynarodowym, Bevin powołał 
się na słowa Edena, że nie uda się rozwią- 
zać zagadnienia bomby atomowej hez ogra- 
niczenia dotychczasowego pojęcia państwo- 
wej suwerenności. Tę suwerenność trzeba 
zastąpić przez wyższą formę państwa związ- 
kowego; na wzór struktury Stanów Zjedno- 
czonych Amer. Półn. 


Ludzkość staje wobec nowej. rzeczywisto- 
ści, Powojenny chaos potęguje wyniszcze- 
nie, jakiego nie znały dzieje. Równocześnie 
technika otwiera możliwości, które mogą 
stać się zbawcze i dać olbrzymi rpzwój — 
lecz mogą też przynieść całkowitą zatratęs 
w zależności ku czemu zostaną skierowane. 
Brytyjscy mężowie stanu dali też wyraz 
trosce o unormowanie twórcze dalszych lo- 
sów Świata. Ludzkość winna” stworzyć nad- 
rzędne. ogniskujące w sobie atrybuty suwe- 
renności państwo Światowe, ze światowym 
parlamentem. W państwie tym dotycheza- 
sowe prawa narodowe zastąpione zostałyby 
szerszym pojęciem prąwa światowego. Pań- 
stwo to miałoby swe sądownictwo, rozporzą- 
dzałoby policją, czuwającą nad porządkiem. 
i siłami zbrojnymi, gwarantującymi ogólne 
bezpieczeństwo. - 

Ta nowa organizacja Światowa miałaby 
wspólny cel — trwały pokój i oparta by- 
łaby na zgodzie i współpracy wszystkich 
narodów. Organizacja Narodów Zjednoczo- 
nych mogłaby być właśnie etapem na dro- 
dze ku tym Stanom Zjednoczonym Świata. 


W procesie tym w miejsce; prawa mie- 
dzynarodowego, opartego na kodeksach, 


zasad nowego prawa, połączą się ludy 
wszystkich wyznań i ras. Będą one "nosicie- 
em suwereńności światowej, będą dzierżyły 
w swych rękach i strzegły przyszłych losów 
świata. Na zakończenie minister brytyjski 
podkreślił, że gotów jest do podjęcia dy- 
skusji na ten temat z jakimkolwiek pań- 
stwem, r 


Koncepcje to bardzo szerokie i  otwie- 
rające istotnie nowe i piękne perspektywy 
przed ludzkością. Ale czy nie są nazbyt 


wzniosłe i idealne, aby wcieliły się rychło w 
realną treść? Na razie ludzkością miotają 
jeszcze dolegliwości į rozterki, dalekie od 
altruistycznych haseł. s 


Rasy kolorowe napróżno dążą do eman- 
cypacji i wolnego życia. PRozgrywają się 
krwawe walki na Jawie, nie są zaspokojone 
w swych aspiracjach Indochiny. sprawa Pa- 
lestyny burzy światy żydowski i muzułmań- 
ski. Nad Chinami unosi się groza wojny do- 
mowej. Nieufności wielkich mocarstw trwa- 
ją. Łatwiej było znaleźć wspólna platformę. 
póki rozgrywała się wojna. póki groźna 
hydra imperializmu niemieckiego i japoń- 
skiego jeszcze nie została unicestwiona. Po- 
kój uzewnętrznił rozbieżności į rywalizacje, 
które uprzednio pozostawały niejako w sta- 
nie potencjonalnym. Daleko więc jeszcze do 
pełnej zgody i harmonii. 

Kryzys rządowy we, Włoszech dobiegł 
wreszcie do końtą. Přzywódca partii chrze- 
ścijańsko - demokratycznej de Gasperi sfor- 
mował listę nowego gabinetu. Oprócz funk- 
cji premiera de Gasperi zatrzymuje dla sie- 
bie tekę ministra spraw - zagranicznych, , Mi- 
nisterstwo spraw wewn. powierzone zostało 
socjalistom. ważę i otrzymali trzy mi- 
nisierstwa gospodańcze. Inne stanowiska roz- 


wstąpi prawo światowe, czerpiące swą siłę 2| dzielone zostały głównie między ministrami 


sił moralnych całej ludzkości, 
państwie światowym, rządzonym, według 


W nowym| poprzedniego 


gabinetu 


rządu. W skład 
wchodzą również Orlando i Bonomż, 
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Życie organizacyjne Str. Demokr. 


Program rzeczywistości 


W warunkach paszach warunkach 
ciężkiej, wytętonej pragy odbudowy 
na gruzach bezprzy 'kładnych zniszczeń, | 


Życie niesie coraz nowe zadania i po- 
wstają wciąż nowe okoliczności i możli-| 
wości, Rzeczywistość nas uczy, doświad” 
czenie aije się ę niezawodnym sprawdzia- | 
nem oraz wsk 
Miózydaki . F 


Na.gruncie tej polskiej nowej, żywej 
rzeczywistości staje Stronnictwo 'Demo- | 
kratyczne, Nie chce myśli za” 
sklepiać się w ciasnych, sztywnych for | 
mułkach. Niezachwianie od zarania gru- 
puje się Paa ideologii manifestu. lip" | 
cowego Polskiego Komitetu Wyzwolenia | 
Narodowego, słu żąe wiernie -podstawo 
wym hasłom demokracji, szuka wła- 
snych dróg rozwiązywania zagadnień 
obecnej doby na bytu, bada i usta- 
la metody oraz sposoby działania we- 


ani nie 


42 
6o 


galnt nak Hae arati 
dług realnych nakazów życia i praktyki | 


doświadczeń naszych. 


W ten sposób dokoła jednej i bezkom- 
promisowej Idei kształtuje się właściwy 
program, którego pos szczególne punkty 
dążeń i wskaz ówki poczynań wyłaniają 
się z samej logiki w ydarzeń i tozwoju 
naszego życia politycznego oraz bezpo 
średnio związanych z nim problemów. 


Drogą. wiodącą do tego celu w wykry* 
stalizowaniu istotnie 
potrzebom kraju programu Stronnictwa, 
są zjazdy wojewódzkie — 'a odbyły się 
już one w Krakowie, Poznaniu, Warsza-| 
wie, Łodzi, Bydgoszczy, Rzeszowie 
jako przygotowanie do Ogólnokrajowe- 
go Kongresu, który odbędzie się w naj- 
bliższych tygodniach w Warszawie 
Sprecyzuje on i ustali definitywnie tezy 
programowe, uyapis przez poszcze” 
śólne zjazdy okręgowe. 


Program Strońnictwa Demokratyczne- 
o, metody oraz sposoby jeśo działania, 
ustosunkowywanie się do zasadniczych 
zagadnień naszych — nie będzie zatem 
czemś narzuconym 
lowanym i nie skonfrońtowanym z istot- 
ną rzeczywistością, lecz stanowić będzie | 
wyraz dążeń, poglądów, obserwacji i do”| 
świadczeń ogółu członków. 


W granicach naszego Stronnictwa rea- 
lizujemy zatem naczelne hasło demokra" | 
cji — Stronnictwo Demokratyczne jak- 
najściślej łączy się ze społeczeństwem 
i wraz z życiem: oraz jego najżywołniej: 
szymi potrzebami pragnie dążyć na- 
przód ku jasnej i szćzęśliwej przyszłości 
całego narodu. 


Z 


c 


Tworzymy hi 
Cc 


Zarząd Wojewódzki 


hlictekę 


złonkowie Stronnictwa! 


organizuje bibliotek 


Prosimy o składanie książek! Złóż książkę, 


przyczynisz się do szerzenia oświaty. 


Książki przyjmowane są w lokalu Stronnic- 


źnikiem realnych dążeń i| 


„ |emieracyjnym. 


odpowiadającego | 


góry,*nie skontro” | 


TYGODNIK DEMOKRATYCZNY Str. 3 


Sironnictwo Demokratyczne, zwyczajem. 
dyskusyjnych. wieczorów czwiarikowych, 
feltett dmia 13 grudnia 1945 r. w sali 


| ROLA ZABAWKI W ŻYCIU DZIECKA 
la 


e 


| dd f Ga ki Nowy Zarząd Str. Demokratycznego. czy- | Związku Młodzieży Demokratycznej uli- 

| czył BIG e z0E%8 ni przygotowania do zorganizowania wiel | ca Piotrkowska 89 o godz. 18 wieczorem, 
e f > . kiej manifesfacji demokratycznej w ciągu oddzyt ob. Amanowiczowej „Rola zabaw. 
Zimowy cykl odezytów dyskusyjnyce! stycznia przyszłego roku w` Szcżecinie, z|ki w życiu dziecka”, j 

| warszawskiego oddziału -Str. Demokratycz-|udziałem Prezesa Zarządu Główňůego_ ob.| Interesujący i rzeczowo opracowany ma 

nego. zainaugurował prof. Olgierd Górka| Ministra. W. Rzymowskiego, oraz Sekreta- | teriał, zgromadzi wszyslike matki,- głębo- 

aktualnym i interesującym tematem pt. „Po-|rza Generalnego  Vice-Minisira Leona |ko pojmujące swe obowiązki, jako wycho- 

|lqyka Demokracji a zagranica“. = lwawczymie młodego pokolenia. 

| W żywym, zwięzłym. a jednocześnie rze=| — 

czowym i sk bokini ujęciu prelegent na- 

świetlił zaşddniczą rozbieżność między poli-| = +wia a0cz zenia na rzecz SZ Koły 

tyką państw sprzymierzonych a tządem: 


| GARE uzgodniono 


dla robotników, u- 


Dnia 30 listopada 1945 r. odbyła się | Po wyczerpującej 
konferencja w Miejskim Wydziale Oświaty, | | następujące zasady: 


elementem 


który 


reakcyjnym od początku swe) 


nasiąknięty 


xellence 


| 
par 


działalności nie umiał Í nie chciał dosloso-| z udziałem przedstawicieli Stron. Demo- | |rzędników samorządowych i państwowych, 
wać się do zasadniczych zmian i przewrotu kratycznego, Stron. Ludowego, PPS, PPR, |w szkole powszechnej 30 zł. w szkole śre- 
pojęć. jakie przyniosła za sobą wojna. Tej następnie ‘delegata Opieki Rodzicielskiej. |dniej 50 zł — dla urzędników przemysłu 
fiłszywej- i sanie polityce . Rządu bot; Okręg. Zw. Zaw., Związku Naucz. Polskie- |i instytucji społecznych, zależnie od grupy 
dyńskiego przypisać należy złe uslawienie go, przedstawicieli «przemysłu włókienni- |uposażeniowej, w szkole powszechnej od 
ipiam pals e (a Pan beree SZEGO, |50 do 100 zł, w szkole średniej, od 100 do 
walke DE ale AE ada Konferencja miała na celu ustalić zasady 300 zł, dla wolnych zawodów w szkole 
stopień udemokratvzowania danego teżimu| pomocy szkole. |powszechnej 150 zł, w' szkole średniej 
i jego bezkompromisowe nastawienie anty- Stojac na stanowisku powszechności i |500 zł. Dla handlarzy 150 zł i 250 zł, dla 
ifaszystowskie. Dlatego też Czesi. którzy zifa+ bezpłatności nauki, wszyscy stwierdzili |rzemieślników 100 zł i 400 zł, dla kupców 
cznie mniej ofiar ponieśli w walce z hitle-|cieżki okres w jakim żyjemy — okrćs je- |300 zł i 600 zł dla rolników o gospo- 
y em, znaleźli się po wojnie w macm dnak przejściowy. : |darstwach 5 ha — 30 zł, w szkole pow- 
lepszej sytuacji mię dzyiiarodowej niż Pol-| *Stronnictwo Demokratyczne: stwierdza- | szechnej, 50 zł w średniej- Dla rolników 
ska, która obcenie musi odrabiać dawne jąc dewastację wszystkich dziedzin pracy | do 15 ha ziemi 100 zł i 300 zł, a dla rolni- 
błędy. polityki “londyńskiej, li kultury polskiej, jakiej dokonał okupant | ków powyżej 15 ha 1t0 zł w szkole pow- 
W dalszych wywodaęh prof. Górka, omó- stawiało sprawę pomocy naukowych, ja- |szechnej i 400 zł w szkole średniej. 
wił stosunek Polską do Związku R dziec kich szkoła jest pozbawiona, konieczności W zamknięciu obrad, przewodniczący 
BŁ ROZ zawdzitczatny Zs; ryk stołówek dla dzieci i młodzieży, oraz od- | ławnik Zarządu Miejskiego, ob. Julian Ja- 
zachont: kkżżzy toż GA Awan | ciaženia nauczyciela od zbyt wielkich. | godziński zaapelował zarówno do przed- 
pannan ARE Aoa ' a eTa kłopotów POJ z. żoBAdolenie | stawicieli stronnictw politycznych, “jak 
zagranicznej, za którą przemawiają wszelkie pierwszej potrzeby. Stwierdzając pewną |; przedstawicieli Kół Rodzicielskich, Związ 
argumenty rozumowe i rzeczowe, | pezplanowość, bej ia a iaa ER |ków Zawod, by przyczynili się do pomo- 
(W zakończeniu swych wywadów prot. wymienionych PIODIEMOW, ans RARE. |cy we wprowadzeniu w życie uchwalo- 
Górka nakreślił rolę Stronnictwa Demokra- stanęło na BOORCE konieczności rze |nych jednomyślnie zaleceń. 
| tycznego, które posiadać powinno „charakter| kowania świadczeń na rzecz potrzeb szko- 


ły. Zaproponowało więc świadczenia dla 


zkół mastępująco: 
F Dla szkół powszechnych 50 zł miesięcz- 
nie, dła szkół średnich 150 zł mies. Przy 
postawiło dła wolnych zawo- 
świata pracy 


| organizacji 
stanu trzeciego, 


masowej repreze ntującej incen 


postępowych mieszczan WCZORAJ I DZIś P. P. S$, 

| Broszura, nosząca powyższy tytuł, zosta- 
jla napisana przez dwóch czołowych dzia- 
łaczy PPS: Józefa Cyrankiewicza i Hen- 
[ryka Wiachowiicza; zaopatrzóna jest przed 
|mową Artura Karączewskiegd. Autorzy 
[dali w niej wyczerpujący obwaz pracy ru 


lsy 
|i imieligcncji pracującej. 


W nowym układzie 
tycznych "Stronnictwo 
winno odpowiednikiem 
nych polężnych organizacyj 


sił wewnętrzno-poli-| à 
Demokratyczne  po-| czym 250 zł 
analogicz- dów, iako przedstawicieli 


innych kra-| mających wyższe dochody. 


| stać się 
| w 


jach świata i kroczyć nie obok. lecz na czelej Usystematyzowanie tych świadczeń na |chu socjalistycznego ņa. przestrzeni ostał- 
| stronnictw walczących o postęp i- sprawie-|ciężki okres przejściowy, pozwoli ulep- |nich ‘kilkudziesięciu fat, oraz sprecyzo- 
dliwość społeczną w Polsce Odrodzonej. |szyć dóżywiańie dzieci, przez lepiej posta- |wali stanowisko P, P. S. wobeę zagadnień 
u e |wione stałówk zorganizować niezbędne ie aA z aapi BR rysa 

Sir. Dem. YW Szczecinie do nauki pomoce szkolne, (jak gabinety Arka przedwników Dantlknicjl - Wyp 
_ |fizyczne, chemiczne, geograficzne itp.) | |wiedzi wspomnianych działaczy odzwier- 

Stironnietwo Dem. w Szczecinie, - rozwija | częściowo poprawić sytuację materialną |ciedlają prądy nurtujące w polskim ruchu 

ruchliwą dzigłalność nie tylko wśród inte- | nauczycieli. socjalistycznym i z tego fytułu są nie- 
|ligencji ZA ale yna U Oj z Ważne w obecnych: czasach zagadnie- zwykle ciekawe dla” czytelnika, "9 
kich, kołach kupieatwa, rzamiosła tysk nie populacyjne” wymaga zdaniem Str. | Należałoby podkreślić, iż autorzy brali 


|coraz liczniejsze zastępy zwolenników. 


| Ostatnio. odbyło się Walne Zgromadze-| 
[nië Koła Miejskiego w Szczecinie przy 


zynny udział w opisywanych przez sią- 
bie zdarzeniach. Temu należy przypisać 
fakt, iż rysują się adne tak wyraziście w 


Demokratycznego nie obciążania rodzi- 
ców dodatkowymi świadczeniami szkolny- 


bardzo licznym udziale, na którym doko-|mi, za więcej niż jedno 'kształcące się oqzach czytającega Całość napisana jest 
|nano wyboru nowych władz Stronnictwa. | dziecko. przekonywująco, językiem żywym i- jas- 
Prezesem wybrany został ob. Dr. Stani-| Stron. Demokratyczne przeciwstawiło |nym. Wyróżnia się zwłaszcza część pierw- 


sza pióra Henryka Wadhowicza. 

Broszura została wydana nakładem Wy- 
działu Propagandy W. K, P. P. S, w Ło= 
dzi. 


wicepiszesami Mgr. 


sław Cisto, rejeni; 
Wydziału Personal- 


Kofowicz, Naczelnik 
„|nega Dyr. Kolei Państw, i ob! Grudziński, 
jDyrektor Polskiego Radia w Szczecinie; 
sekrelarzem ob. Stępień Marian; skarbri- 


się zasadzie dobrowolnych opłat czy ofiar, 
gdyż tego. rodzaju zasada jest przeciwna | 
istocie demokracji. 


kiem ob. Hanselch. hoy, Bikr Gtanistaw Bawycz 

|międżzy innymi ob. ob.» Inż. Kretkowski, y: I t 

|dyr. - Elekirowni, Koroblkiewicz i Na- | een Se C i A 
|chowski, 


znów wyżej i znów dalej, , 
Znów się na mnie masyw wali 


Skał i skał. 


Stąpam, pnę się, odpoczywam, 
Poiem nowych sił dobywam. 
Naprzód krok. 


Newy Zarząd przystąpił do zorganizo* | 
wania Klubu Demokratycznego, który bę- 
dzie ogniskiem życia kulturalnego i towa-| 


rzyskiego na terenie Szczecina. Na dele-| Łańcuch, klamra — już po wale. Co to przerwa? Nie — polana! ! 
gata Sir. Dem, do Zw. Młodz, Demokra-| Topór rąbie stopę w skale. Słońcem wirchu część zalana. 
tycznej powołany został inż. Miszewski) Jde wzwyż. Skupiam „wzrok. 


Na walnym Zebraniu Koła Miejskiego był | 


Muszę zdobyć schron — szczelinę, Tak nie wiele klamr do końca 


5 rz e zs 
twa. Piotrkowska; 78, począwszy od 15 bm. od paas EAN a aa Hieman A E | By nie zwalić się w głębinę. Byle dotrzeć — drogą słońca. 
godz. '17 19. sc W okół — sam. I już szczyt. 
pozftr Z ymz EAZA EZ PO OCE z KĘ E - pm aa 
f W" , % t | Rzeszy Niemieckiej. Czeka dość długo. Dość |w jego rece władzę kanclerza Rzeszy pód w 
e Ą L z R W E f- ^A K 5 |długo bowiem trwają narady starego feld-|runkiem, że: nigdy władzy swej nie naduży- 
a " | marszaika z oddanymi sobie ludźmi, w spra- |je, że nigdy nie doprowadzi narodu niemiec- 
> i |wie przekazania temu człowiekowi urzędu |kiego do wojny, że szanować będzie prawa 
Kilka dni temu prasa doniosła, z Norym-josoby Hitlera i jego roli w Rzeszy Niemiec- kanclerskiego. Wreszcie w drzwiach ukazuje |międzynarodowe i że starać się będzie po 
bergi, że b. dygnńitarz hitlerowski Franz v.|kiej. Stary feldmarszałek nie uważał bowiem |się adiutant i zaprasza Hitlera do gabinetu |śmierci Hindenburga wprowadzić z powrotem 
Papen: odtworzył pamięci na życzenie pro-| Hitlera za geniusza, lecz zwykłego „koniunk- | Prezydenta Rzeszy. na tron dynastię Hohenzolernów, jako formę 


kuratury amerykańskiej, hrawdziwy tekst poż zyć ra“ politycznego. Świadkami pówyż- | Za olbrzymim biurkiem siedzi Hindenburg | ustroju'w Niemezech. 
testamenta Hindenburg Jak wiadomo, do- szej sceny byli m. im. Papen i Rauschning: |o starej, pokrytej zmarszezkami twarzy. Hit-| Następuje złożenie przysięgi. Po zaprzysię: 


kument ten został również sfałszowany 


|. 
przez | 


Mamy. die powodów wierzyć bardziej |ler kłania się i czeka w milczeniu. Stary feld- |żenin Fiindęenburg zwraca się do obecnych ze 


hitlerowców i „ogłoszony jako _ prawdziwa |Rauseiningowi, nieprzejednanemu wrogowi | marszałek wpatruje się surowo w twarz Hit- | słow ami: 
ostatnia wola zmarłego feldmarszałka. faszyzmu i emigrantowi politycznemu, prze: |lera. Wresżcie pada pytanie; | „Póki ja żyję, sam dopilnuję dotrzymania 
Fakt zwekonstruowania z pamięci testamen- | słądowanemu przez hitleryzm, aniżeli panu — Jak się pan nazywa? tego przyrzeczenia, Po mojej śmierci obowia- 
tu świadczy o niezwykłej — jak na 66-letnie- |v. Papenowi, szarej emlnencji Hitlera, zna-| — Adolf Hitler. [zek ten spoczywa na obecnych tu świadkach. 
go gzłowieka, — pamięci von. Papena. Tym |nemu krętaczowi i hochstaplerowi Mmiędzyna: | — Kto pan jest? |W razie złamania prz ięgi, każdy z was ma 
niemniej jednak z przykrością musimy pó- | rodowej polityki. Dlatego też pozwalamy so- — Nieznany żołnierz wojny światowej. prawo i obowiązek zabić Adolfa Hitlera! jak 
wiedzieć, że tekst odtworzony przez Papena |bie przytoczyć opis tej rozmowy tak, jak to — Jakie jęst pańskie wyznanie? psa” - 
również nie odpowiada prawdzie. Istnieje bo- |podał Hermann Rauschning w swej książce. — Jestem Niemcem. Hitler kłania się, "wychodzi. Audiencja 
wiem w literaturze politycznej książka. (Die Audiencją Hitlera u Prezydenta Rzeszy - Ją nie pytam o narodowość, lecz o wy- |skończona”*. 
Revolution deg Nihilismus. Kulisse und Wjrk- | Hindenburga znana jest z jedynej, w swoim zna - Jak widać z powyższego „testament“ Hin 
lichkeit im Dritten. Reich. - Europa- Verlag, |rodzaju fotografii, reprodukowanej w prasie 1a się chwilę, wtieszcie mówi: denburga przedstawia, się w zupełnie „innym -> 
Zurich — New York) nań ap ; byłego | niem .j. Przedstawia ona Hitlera we fra- EM w  Aństrii, PO OWE aniżeli podał prasie p. von Papen. 
Prezydenta Gdańska Hermana Rauschninga, „Ku, w wnym gorsie i w lakierkach. Nigdy mnie w kościele kat y)lickim w Grazu.. |Mimo to cieszymy się ze znakomitej pamięci 
której autor podaje autentyczny tekst rze- |poten nie zdarzyło się Hitlerowi być  tąk W tym moniencie Hindenburg wstaje i mó- | szanow nego, zbrodniarza dwóch wojen świadto- 
komego testamentu Hindenburga. Testament / ubranym. « z wi - wych. Oczekujący bowiem w więzieniu norym- 
ten — to rozmowa, jaka miała miejsce po A teraz co pis autor „Rewoluch Nihi-| — Panie ‘Adolfi Hitlerze, Nieneze, kato: |herskim swoiej kolejki Franz v., in- 
międ Hindenburgiem a Hitlerem, chwili | izmu*”, nieznany żołnierzu wojny Światowej, trygant, szpieg i sahot vemiecki uczejl- 
prze azywanią mu władzy kanclerskiej. W „W przedpokoju Prezydenta Hindenburga |czy pragnie pan szezęścia swej Ojczyzny? |lwłe zasłużył sobie na k. Byle tylko w 
rzeczywistości Hindenburg nie pozostawił |czeka na ważną audięncję Adolf Hitler, | Jawohl: Herr Prezident! ostatniej chwili nie zawiodła go fenomenalna 
żadnego pisanego testamentu, dotyczącego | przywódca ruchu nacjonal-socjalistycznego w Hindenburg ošwiadcza wówczas, że składa pamięć, 
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ZWIĄZEK MŁODZIEŻY DEMOKRATYCZNEJ 


WWHT LOU 


lak zwanym wyro 


Jest faktem niczaprzeczalnym, że ludzie 
wyrobieni organizacyjnie choćby nie posia- 


jena organizacyjnym 


u s > , 7 $ : 
dolña“ i „odgórna”. W zastosowaniu pierw- 
szej przez kontakty osobiste inicjatorzy 


zarząd i członków formalnie '/ zadćklarowa- 
nyeh. Pierwszą tutaj rzeczą będzie opraco- 


dali cenzus PIESZE, DAD PR ; ; - =: Š ę : A > 
Mae i wody naukowego, rawie zawsze są tworzą zwarty zespół (kilkanaście osób) i|wanie odpowiedniego programu pracy. Za- 
ŻĄ p rel nłeanve Ś a szy b. REL . + 2e” 9 . Pa S 
uważani za wykształconych i inteligeninych. | stopniowo rozpoczynają działalność. W dru-|rząd niech zwróci uwagę na wytworzenie 


Człowiek uspołeczniony potrafi jak to. się| 
mówi sprzedać swoje wiadomości, umie hiel 
tylko dla siebie, lecz nabytą. wiedzę samo- 
dzielnie rozwija i w nowej interesującej 
formie przekazuje innym. Przykładem tutaj 
nam będzie cały szereg zdolnych polityków 
i wybitnych działaczy « spolecznych, którzy 
bez matur i uniwersytetów wysunęli się na 
czoło społeczeństwa. Nie znaczy to ma się 
rozurajeć, Że matura į uniwersytet są prze- 


atmosfery koleżeńskiej wśród członków Ko- 
ła. Odpowiednie pomysłowe urządzenie lo- 
kalu organizacyjnego (świetlicy) przy 
udziale wszystkich członków  przvczyni się 
także w dużym stopniu do związania ich z 
Kołem Młodzieży. 

Etap trzeci: Koło ZMD ma już za sobą 
dłuższy okres swej działalności. Kietównicy 
Koła nie powinni; dopuścić da monotonii. 
Pracować zespoławo. Poszczególne sekcje 


gim wypadku za połnocą ogłoszeń (plaka- 
tów, ulotek, prasy) zwołuje się ogólne zgro- 
mądzenie publiczne. gdzie następuje decy- 
zja założenia Koła. Nie nałeży, gdy stosuje- 
my metodę „odgórną”, postępować zbyt po- 
chopnie. Zaleca się zwołanie dwóch zebrań 
w odstępie mmiejwięcej tygodniowym: pierw 
sze będzie nosiło charakter informacyjno- 
propagandowy. gdzie można już formować 
listę pierwszych- kandydatów, drugie — to 


roca by awansie „społecznym. Trzeba | już; właściwe zebranie organizacyjne, na muszą posiarać się o nowe atrakcje. Dbać o 
jednak tylko stwierdzić, że praca organizd- ktorym następuje wybór Zarządu Koła i| dopływ nowych członków. Każdy członek 


cyjna w połączeniu z samokształceniem nie 


2 innych władz przewidzianych statutem, Od 
jednemu zastąpiła wykształcenie szkolne. 


zebranią organizacyjnego datuje się począ- 
tek działalności organizacyjnej danego Kå- 


ła ZMD: * 


w granicach swej możliwości i zaintereso- 
wań powinien znaleźć w organizacji odpo- 
wiednie zajęcie, żeby nie stał się tylko figu- 


Wszyscy ci, którzy należą do tych szczę-| ie, 3 
rantem w spisie członków. 


śliwców, że mogli, względnie mogą normal- 


nie się uczyć w pracy organizacyjnej znajdą| Etap drugi: Koło już powstało, to zn. ma ; W. Piórkowski 
jakgdyby przediużenie. szkoły, gdzie dopiero ś PK 1 
nabierają właściwego twórczego rozmachu. 
Naogół ludzie nieuspołecznien; dopiero pod * i 
naciskiem- pytań egzaminacyjnych dają do- p $ U i ; 
wód tego, co umieją. : i F Z eg $ a GQ < U tu ra ny 

Dobrze postawiona organizacja młodzie- - i TDR - 3 > - 
żowa łącząc przyjemne z pożytecznym jest Władysław Broniewski, Stanistaw Ry-| Anglik a pierwszym rozbiorze Polski. — 
jakgdyby szkoła życia, gdyż tutaj istnieją | 7770 Dobrowolski i Józef, Wutlin — oto Historyk D.. B. Horn ogłosił książkę, w któ- 
doskonałe możliwości wzajemnej wymiany “2Y "azwiska poetów, którzy znakęmicie|rej stara się zrehabilitować angielską opi- 


w numerze 14 „Kuź-|nię publiczną i dowieść, że nie zgadzała się 
ona z pierwszym rozbiorem Polski, 

Powrót do dawnych tańców zespołowych| ;.Raz na lewo, raz na prawo“ — to drugi 
proponuje Stanisław Piotrowski w „Qdro-|skolei program łódzkiego teatrzyku „Gong“, 
dzeniu” twierdząc, iż „należy rozerwać po-|który przed paru tygodniami rozpoczął 
|iączenie tańca z przymusem pijaństwa na|swą dziąłalność. 
dancingu“. —. Dla celów wychowawczych i 
kultury towarzyskiej. której tak brak dzi- 
siejszej młodzieży, byłoby wskazane przy- 
wrócić dawne tańęc , zespołowe jak kadryl 
czyli kontredans... i oczywiście także naro- 


| reprezentują poezje 


myśli i wiedzy, a nawet i umiejętności prak= s$ 
nicy”. 


tycznych. Udział nasz w pracy organizacyj- 
nej powinien być samorzuiny, dobrowolny. 
a nie mechaniczny i formalny. Przede wszy- 
stkim młodzież prawdziwa bezinteresowną 
ideową działalnością niech przoduje w 
przedsięwzitciach społecznych i kulturalno-| 
oświatowych. Pozostawanie na uboczu zor-| 
ganizowanego życia publicznego jest tylko 
w wyjątkowych wypadkach możl 
wiedliwione. 


iwe i uspra=| 


Szanowny Obywatelu Redaktorze! 


Opierijąc działalność ormanizacyjną na dowe tańce ludowe: mazur, krakowiak ij W zwiazku z zamieszczonym w nr..23 Ty- 
szczerej demokratycznej podstawie musimy wspaniały kujawiak”... godnika Demokratycznego fragmentem p.t. 


„Murzynek”, pióra ob. Andrzeia Płońskiego, 


mieć oczy otwarte: na wszystko. Niech nicj „Placówka“ Prusa ukaże się w przekła-|i wobec tego, że ob. A. Płański posłużył się 
nie ujdzie naszej uwagi. Patrzmy  bystro.| dzie rosyjskim nakładem Państwowego wy-| autentycznynii pseudonimami, i faktami, je- 


dawnietwa radzieckiej literatury, W druku 


jest tom wybranych wierszy Tuwima. Wkrót- 
ce ukażą „się wybory utworów  lirycznych| 
Słowackiego i Mickiewicza. 

Powieść Ewy Szemplińskiej „Na warszaw 
skim froncie“ pojawiła się w miesięczniku| 
„Nowy mir“. 


I starajmy się być krytycznymi w ocenie 
zjawisk społecznych. Dzięki przynależności 
do organizacji — szkoły życia, nie zsinie- 
my w tłumie ; nauczymy się być pożytecz- 
nymi narodowi i państwu. 


stem zmtłszona .wyjaśnić; 

Oh. Andrzej Płoński ‘nie posiada absolut- 
nie żadnych praw, ahy — w dodatku w sposób 
tak bardzo nieodbowiedni i  banainy — 
wskrzeszać pamięć bohaterskiego chlopca, 
który po kilkoletniei nięuzietesi walce “został 
aresztowany i bestłalsko zakatowany” przez 
żandarmów niemieckich, a nie powiedział nie 
imie wydał nikogo, 

Ob. Amdrzei Płoński przez catv okres oku- 


m 


TRZY ETAPY 


W języku polskim i angielskim iednocześ-| 


W działalności każdej organizacji można| . f 5 
ze] CrBamwacj moma nie wydano w Nowym Jorku książkę Mel- 


wyodrębnić trzy etapy. Tutaj. mamy nal 4: PIE > si ż cji ste spr: e pelni i 

8 ę „zy RaPi Tutaj. mamy na chiora Wańkowicza pt. „Dzicje rodzinyjPACH stał od spraw tych zwmełnie dalako i 
myśli przede wszystkim etapy pracy w leo- Korzeniowskich* "|nie miał z mimi nic wspólnego, przyzwościej 
kalnych Kołach ZMD (najniższy szczebel] 0.0002 * z byloby wiec, gdyby i teraz — przez nikogo 
organizacyjny). Zwolniony z obozu karnego w Nìiemezechjnteupoważniony — nadal bv?! konsekwentny 


Etap pierwszy: lo okres przygotowawczy, | przez wojska sojusznicze malarz polski Ma-li swych debiutów Werackich nie wybie- 
W tym czasie założyciele Koła Młodzi jy| ian Jeszke wystąpił z wystawą  szkieów,j?*% tematów. które sa święte dła towarzyszy 
zapoznają się ze?statutem i strukturą orga-|2kwarel i rysunków w Bambergu (Niemcy). 


broni Murzywka. 


; z PAG YA a i A 7 7 : Jakiż cel miał ob. A. Płoński is 
nizacyjpą, ZMD. Nawiązują łączność z Za-| Feliks Topolski wystawił w  Londynie| fragment „psycholoatczny* pcie w gw 


de a TEF AE T nc MODA, Fu, gz: 1. SZW || A = 2 A a ` . 
rządem Wojewódzkim. W organizowaniu obraz „Pokonana Germania „, uchodzący, za wieka, znającego fakty. przedstawia się jako 
Koła zastosować można dwie metody: „od-| jedno z najlepszych płócien tego artysty. szereg nonsensów? Część nazwisk autentycz 


| and 


O POLITYCE KULTURALNEJ W EOLSCĘ 


W Ministerstwie Kultury i Sztuki odbyła 
się dnia 28 ub. m. konferencja prasowa, po- 
święcona omówieniu dorobku i planów Mini- 
sterstwa Kultury i Sztuki. 

Konferencję zagaił minister W. Kowalski, 
a następnie zabrał głos wicemin. Kruczkow- 
ski, przypominając m. in. kształtowanie się 
stosunku państwa do spraw sztuki, na prze- 
strzeni całego międzywojennego dwudziesto- 
lecia. 

Jeśli chodzi o ilustrację cyfrową tego Tó- 
dzaju rzeczy, to wystarczy wspomnieć, że w 
r. 1919 tomik wierszy, a więc tego rodzaju 
twórczości literackiej, który nigdy nie był pb 
czytny, ukazywał się w przeciętnym nakładzie 
5 tys. egzemplarzy, a w r. 1937 czy 1989 r. 
doszliśmy do tego, że przeciętnym typowym 
nakładem już nie poezji, a powieści było 
1000 egzemplarzy. 

Demokracja w. Polsce startuje obecnie w 
warunkach- o wielę cięższych niżeli w r. 1918, 
ale bogatsza o całe doświadczenie tego dwu- 
dziestolecia. Mówca stwierdza dalej, że mimo 
olbrzymich trudności — budżet państwa na 
cele sztuki jest w stosunku do całego budżetu 
państwowego 10-krotnie wyższy niż był w la- 
tach 1935—1938. 

Wieemin. Kruczkowski omówił dalej -rolę 
czynnika państwowego, w zakresie życia kul- 
turalnego i sztuki. 

Za główną rację bytu Ministerstwa 
oświadczył na zakończenie wiceminister 
Kruczkowski uważamy walkę o należyte 
miejsce dla spraw kultury i sztuki w hierar- 
chii zagadnień państwowych. 

Wierzymy, że demokracja dopomoże sztuce 
i byt jej trwale zapewni, naszym zadaniem 
jest, ażeby sztuka dopomogła demokracji w 
najgłębszym ugruntowaniu jej ideałów w 
świadomości narodu. 


List do Redakcji 


nych, reszta wzietą z fantazii. Poza tym Mu- 
rzynek mając 18 lat miał już poza sobą dużo, 
dużo-wypraw specjalnych, o których ob. A. 
Płoński widocznie - nie wiedział. a przede 
wszystkim mie wiedział i nie rozumiał (no bo 
i skądże?) jaki charakter i jaka psychikę 
miał Murzynek, skoro w nodobnie oburzaią- 
co płytki i fałszywy sposób podaje moment 
jego przemiany duchowej. Powiedzmy — ĵe- 
żeli ob. Andrzeiowi Płońskiemu nie chodziło 
o ścisłość i całkowitą zgodność opowiada- 
nia, to czyżby mu wobec teqo zabrakło kon- 
oeptu, żeby prawdziwe pseudonimy zamienić 
na- zriryślone mn. zamiast Murzynka mógłby 
być iakiś „Jędruś' czy tp. a przecież stroma 
„artystycziia* fragmentu nicby na tym nie 
ucierpiała. 

Łączę wyrazy szacunku dla ob. Redaktora 

luż, Zofia Drażkiewicz 

Łódź, 27 listopad 1945 r. 
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Jerzy Minor Znający tajemnicę wynalazku posiada nie- 


ST Ta Z A s_e7 | 2% œ  |ograniczoną władzę nad całym światem. Ta- 
ka Z RPA PU TD: (A N R; T: jemnicy strzeże się lepiej, niż najbardziej 
EL. PATI | AJ: AD 4 3 i 8 drogocennego skarbca, jedna bowiem zbro- 

3 doświadezenie 


dnicza ręka. jedno nieudane 


Ucichły detonacje bomb, zamilkły wście-|szliwych gazach bojowych, wojnie bakterio= |może spowodawać nieobliczalną w. skutkach 


kle gardziele plujących żelazem armat, | logicznej, tajemniczych promieniach” śmier-| wszechświatową katastrofę. 
b, 4 = . px _ s | 41 - o BAA P + 4 
otwarły „Się bramy niemieckich obożów|ci, lecz najczęściej lekceważono ową zapo- Widsiedi N rdsarnić s 
śmierci. Świat wszedł w okres pokoju, Nad|wiedź mniemając, że to tylko pogróżki|. + PE LADA , AAT 
ś 


żyje. Przed kilkoma dhiami prasę całego 
świata obiegły sensacyjne doniesienia, iż w 
faszystowskiej Hiszpanii, gdzie  schroniło 
się po klęsce Trzeciej Rzeszy dziesiątki hi- 
tlerowskich przestępców wojennych, klika 
niemieckich: uczonych, pod cichym protek- 
toratem gen. Franco przeprowadza. badania 
nad energią rozbicia atomów. W Waszyng- 
tonie natomiast 9 listopada rozpoczęły się 
obrady pomiędzy prezydeńtem USA — Tru- 
manem, premierem Wielkiej Brytanii Attlee 
oraz premierem Kanady Mackenzie Kingem 
przy udziale sztabu najwybitniejszych uczo- 


viat 
krajami naszegd wymęczonego wojną kon- 
tynentu przestały łopotać hitlerowskie szma- 
fy ze swastyką, zastąpiły je, barwne sztan- 
dary wolności, Narody budzą się do nowego 
lepszego życia. Sternicy zwycięskich państw 
utworzyli bratni związek Zjednoczonych Na- 
rodów, Ma czele jego stanęły trzy mocar- 
stwa, „którym zawdzięczamy zgniecenie zmo* 
ry brutalnych katów Europy. Z przemówień 
najwyższ) dostojników Stanów Zjedno- 
czonych, Wielkiej Brytanii 1 Związku So- 
wieckich Republik Rad bije silne zdecydo- 


zbankrutowanego „fuehrera* w celu nastra- 
szenia przeciwników, a podniesienia na du- 
chu własnych zdemoralizowanych klęskami 
żołnierzy. Łatwo wyobrazić sobie losy 
świata, gdyby Niemcom udało się odkryć 
bombę atomową. Sadystyczni- hitlerowscy 
zboczeńcy nie cofnęliby się przed  niczem. 
Setki miast zniknęłyby z powierzchni ziemi, 
miliony ludzi utraciłoby życie, nie byłoby 
44. milionów ofiar germańskiegd  imperia- 
lizmu, lecz dziesięćkroć więcej. 

Nie też dziwnego, że zagadnienie bomby 


1 
ZYcn 


wane postanowienie oddalenia ną zawsze|atomowej weszło-na pierwszy plan zagad- rok” anelodaskich: aa Ahaan anet 

widma nowej wojny. Wojny, która przez|nień światowych. Komisarz do spraw zagra- A aei dla salów s dp c a w AR 
r : Boć . = . 7 p i 216 ¿ z 5 

użycie bomb atomowych. mogłaby się stać|nicznych ZSRR Mołotow domaga się w nie; doniesień z Bialos a ; dog zj 

katastrófą całej ludzkości. " |swym przemówieniu z okażji 18-lecia re- irak r a E: Wiolka ryt WYK Ka. 
Tajemnica bomby atomowej jest pilnie|wolucji październikowej. dopuszczenia doļ™ la tee. P Pi orytania r Sa- 
"EM SE m0 lonak EN aan ., mowej Zwiazku Ra- ("993 przekażą tajemnicę produkcji bomby 

strzeźoną -przez państwa  angiosaskie, jej|tajemnicy energi atomowej "Wlązku ita- omówe Raina Bozmieciaśwc dów 

TD . . . A aa « + > je w stw Â 
przecież zawdzięczamy wygranie wojny.|dzieckiego. Z ust członków parlamentu za- ] z I a Waro 


Zjednoczonych. Rada Bezpieczeństwa bydzie 
kontrolowała produkcję bomby atomowej, 
gstomiast wszystkie inne państwa są 4ho- 
wiązanę udziekć Radzie wszelkich infar- 
macji Gotyczących swoich osiągnięć w pra 
cy med erergią rozbicia atomów. 


równo Anglii, jak Ameryki nie schodzą 
dyskusje na tematy atomowe, gazety į tygo- 
dniki całego świata zajmują się opisami 
działania straszliwych bomb. 

Ten największy wynalazek wszystkich czą- 
sów może nam przynieść zarówno wielkie 
zdobycze naukowe do podróży międzypła-| Dzienniki wszystkich narodów sa prze- 
nełaynych włącznie, jak i zn%szczenią na-|pełnione projektami urządzenia przyszłego 
szego globu i wszechświatową „katastrofę. ustroju społecznego i politycznego świata, 


Uczeni amerykańscy potrafili ubiec Njem- 
ców, prowadzących badania również od 
wielu lat nad rozbiciem atomów. Brunatny 
obląkaniec, Adolf Hitler zapowiadał kilka- 
kroinie nową broń. któraby w razie jego 
klęski pozostawiła kamień na kamieniu z 
kwiimacych miast Europy! „Nikt wówczas 
nie: zdawał sobie sprawy, że była to mowa o 
bombie atomowej. Myślano o nowych stra- 


ra 
aby nie dopuścić do wykorzystania energii 
tomowej dla celów wojennych.  Najcie- 
cawszy projekt wysuwa znany angielski ty 
godnik „Economist“ Proponuje on miano- 
wicje utworzenie państwa Światowego, a 
tym samym zniesienie państw suwerennych. 
Skasowanie wojsk poszczególnych narodów» 
a na jego miejsce wprowadzenie międzyna- 
rodowej policji, w której posiadaniu byłaby 
tajemnica bomby atomowej. Utworzenie 
wszechświatowego państwa zjednoczonych 
narodów oznaczałoby zwycięstwo rozumu 
nad wybujałym imperializmem poszczggól- 
nych narodów. a tym samym stanowiłoby 
kres jakiejkołwiek agresji i wojny. Projekt 
wręcz sensacyjny, trudny do przeprowadze- 
nia, ale zbawienny dla całej ludzkości. Ma- 
rzenia wielu europejskich . myślicieli przy- 
brałyby nareszcie realną. całość,  Usunęli- 
byśmy za jednym zamachem trudności poli- 
tyczne i gospodarcze całego świata, Znik- 
nęłyby wszelkie granice pomiedzy państwa- 
mi, a z tym nierówny podział bogactw zię- 
mi, będący powodem większości wojen. 
Nieznany dobrobyt zapanowałby na na- 
szym skłóconym globie, Jest te wszystko na- 
razie piękną melodią przyszłości, którą moż- 
na obrócić w teraźniejszość, przy odrobinie 
rozsądku i dobrej woli ze strony meżów sta- 
nu narodów europejskich. — Doszliśmy do 
punktu zwrotnego w dziejach naszego glo- 
bn. Obecnie ludzkość sama zadecyduje o 
swym dalszym istnieniu czy zeubie. Energia 
atomowa przyniesie nam albo wieszny po- 
kój i dobrobyt, a co za tym idzie wspaniały 
rozwój kultury i evwilizacji, albo zagłade 
1 zniszczenie ludzkości. 
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oraz Związku Kupców łódzkich u ministra Radkiewicza 


Minisier Bezpieczeństwa, ob. Radkie-|rza Gen. ob. Chajna, Sekretarza Org. 
wicz, przyjął we wtorek 4 b. m. delega-|W, Nagórskiego oraz Dyr. Sobolewskie- 
cję Centralnego Komitetu Stronnictwa |go, wraz z delegacją Związku Kupców 
Demokratycznego, w osobach: Sekreta-|w Łodzi, w osobach ob. ob, Rufkowskie- 


Dr. Marian Minich 


RO 


t 


O jednym z twórców 


Z Karołer: Hillerem lączyła mnie zaży- 
ła przyjaźń, na szereg lat przed ową ma- 
sową <zezią. Kiedy po bsznadziejnych, 
osiatecznych walkach z potężnym i bez- 
względnym, wiogiem powróciłem do qo- 
mu rodzinnego, do nowokreowanej stoli- 
cy „Warteguu”, Hiller następnego poranku 
listopadowego wpadł w ręce rozpoczyna- 
„jącego szaleć na iym terenie „Gestapo”, 

Minęły lata, straszne lata zorganizowa- 
nego mordu. Żadna komkretna wieść o za- 
ginionym artyście nie dotaria do uszu jego 


swoją „karierę" życiową. Miłofć, w naj- 
szetszym lego słowa znaczeniu, uważał 
za jedyne wyHłomaczenie tragedii cier- 
pienia, — Chrystus pojęty poprzez Ewan 
gelig św, Jana pociągał go :ku sobie nie- 
|przepartym ur m. Pojmował, że Jego 
jidee bez możności ich realizacji nie po- 
siadają znaczenia. To też często siawał 
gię nietylko leoreiycznym kaznodzieją 
jego mozalńości, 

Ileż to żywiołowych dyskusyj przepro 
o ta He c „wadziliśmy na stary temat, czy 1ealizm 
rodziny i jego przyjeciół, I kisdy po wy-|socjalisiyczny mógłby sbyć naprawdę 
zwoleńiu Łodzi wróciłem znów na dawne |czynnikism wkraczającym w granice roz 
miejsce w pościgu za odzyskaniem stra-|woju sztuki? Nigdy bařdmiej jak dziś spra- 
Freak czasu, | pay dl węg po- wa ta nie była bardzi akiual nigdy 
śród owego życia wśród ruin wielką lu jak dziś owej nujstreszniejsz k 
którą stwałzał brak tego ostowieka ra li pan A Na E gi z. 

; za-|jen po epoce 


t : l wie: 5 peifidią zorganizowane- 
równo w mej własnej wegetacji, ink i na go mordu, nie nuriowały nas bard 


dz 


z 


tle wchodzącego w atmosferę odbudowy | dobne myśli wyresie z manówców i gru- 
kuliuralnej miasta. zów starego regime'u. 
= iia „3 h 3 5 s = $ = D 
Karol Hilier był bowiem nietylko jad-| Można było dostrzec wyraźnie, jak z 
nym z najwybiiniejszych artystów pol-|młodzieńczych- bładzeń i niedeciągnięć, 
skich ostatniej doby. Był on jednocześnie | z pewnej nieokreślonej pozy, cscylują. 


prawdziwym;  nieskaziielnym 


i : szermierzem cej pomiędzy wpły tami sztuki dawnych 
o nowe ideały socjalne, 


A H ki i 4 3 
które usiłowałjepok, doszedł do pięknego, formalnego, 


wprowadzić także do swej sztuki. Wysoce |abstrakcyjnego myślenia, do skompliko- 
i wielostrønnie wykształcony. posiadał | wanej prostoty, Wdoskonalejącej usta- 

+ sp peat SH A 7) ti ia : PP « 3 GASI ka e ZA Fap 
obok „Akademii Sztuk Pięknych w Kijo-|wicznie jego dzieła, Widać było wyraź: 
wię studia chemii w Darmstadcje i archi-|nie rozwijająca się wciąż przez lata kul. 
tekiury w Warszawie. Działalność arty. | tuzę jego intelektu i jego kulfurę ducho- 


styczną na terenie Lodzi rozpoczyna w ro- 
ku 1922, słając się. 
Związku Artysiów Plas 


wą. Krytycyzm 
zrasoboźyniatami (oh ICE ; 
tyków „Słarł”, orazina swo 
łódzkiego „Związku Zawodowego Mrty- |ludżki 
stów Plastyków". Pracuje wydatnie na ni-lstwa. 
wie pedegogicznej, wykónując obok obra- 
zów sztalugowych tu i ówdzie freski i wi- 
traże, — ilustruje ksiażki, — wykonuje wjotwierał sobie drzwi juź dawno otwar- 
techn „sgrelfito' kompozycje ścienne, jie Z pośród kurzawy powstałej z walki 
podejmuje prace dla Łódzkiego Zarządu najrozmaitszych idei, podniósł sią jeden 
Miejskiego, -Nu krótko przed buchem |z niewielu, pozostawiając daleko za so- 
wojny zostaje wiceprezesom łódzkiego Klu-| ba padłych u podnóża. niebezpiecznych 
bu Demokratycznego, po wieloletniej walistiromizm sztuki. k 
aia faszyzmem we wszysikich jego od-| Jako dziecko Łodzi, odziedziczył 
r 4 BM. m iżyznę swych pionierskich przodków. 
„sei. tomie o jego zycie maleria:ne, toj Warkot i huk motorów, wygląd stsra- 
omracaio się ono pomiędzy nędzą nieomal,|nych twarzy roboiniczych stał się ka- 
a rzadkimi: obdarowaniami "ło Jeżeli |pitałem zapasowym jego twórczości. In- 
idzia o sztuką, to ileż razy skarżył się, że leresują go zarówno maszyny, jak i for- 


który w ostatnich pra- 
y niego Polaka, patrzącsgo 
ją Ojczyznę przez pryzmat ogólno 
słał się miarą 
Pośród pobilych w walte o nowe 
ideały współtowarzyszy jego arłystycz 
nej działalności, nie on był tym, 


z 


anioe 


t 


Q- 


1 


zamknięty w naszym małym, miernym |nty rękodzieła, która wplólł w orbitę 
światku, baz możności sprawdzianu swych | swej twórczości, zanim uczynił jej tema. 


artystycznych możliwości na tle zdoby- |tyczną podstawą człowieka. 


ackhedu AG u : ; S) z z 
at TE o AA a Jeśli coś było przede wszystkim god- 
s :85ny prjec , £ raz T `J : : 4 ię y- ko s 
lepsza artystyczna kreacje legi: eS bine podziwu w jego ówczesnej twórczo- 
i P..e POPne Kreacje ieqiy w peWw-|zci t6 owa wielka wrażliwość na walo- 


5 raz 


nej opinii publicznej w błociel 


Mi-e : Ą ry foermalr: spos zenia ob 
Nazywano go „Upiorem”, który wraca P Aa ASNA „PRERÓŃI JAZNI ZĘ CRA 


form geometrycznych i niegeometrycz- 


z tamtego świata, by siras A 4 - 7 > " 

jaja Mk” Y straszyć swą Sziu-|qvych, — owa precyzja i fakt w ich od- 
ką piswiących się w drobnomieszczań- ważaniu, oraz w zesławianiu o to, b 
skim sybaryiyźmie, rzekomych obreńców|---reua dor: pkt": JA AAC Spa) 


jsporowadzić wreszcie ich kinetykę do za- 

stygłego w szlacheinym plasie rytmu. 
Jego poglądy na sziukę były w owym 

czasie ostrzem, skierowanym przeciwko 


R b » FEE! SZT! 
sianu posiadania polskiej kuliury pla- 

stycznej i kultury w ogóle. A mrzecież 
ileż io rasv upada? wśród jasnych dni i 


ciemnych bezsennych nocy, wśśód męki 


twórczej, z miłości dla związanych za |SZYSTEJ plastyce, którą nazywał spekula: 
szłuką socialnych problemów, by znów|!YWSA samobójczą i aspałeczną. Wierzył 


optymistycznie w uniwersalistyczną war- 
tość pewnych pierwiastków formalnych 
w sziuce przyszłości, jako wspólnego ję- 
zyka między szłuką narodów. Twórcza- 
ści Hillera przyświecał wówczas Berq- 
son, bliski pewnej grunie nadrealisiów, 
podkreślający w swej filozofii biologicz- 
cze ne wartości rozwojowe życia. To też for- 
Pamiętam jak uczynił mi pewnego ra- kat Jaga, ours poczęły a Kolna. Bo. 
Ra : 4 b raz bardziej piętrzyć, zderzać, i przeni- 
zu wyznańie, że w chwilach nadmierne- |;._ 4 waż q by 'eszcie 'ichnać 
go zmęczenia kładł się na spoczynek |. 2.: aeg! 0. ZRÓW WRO) ze SEROCK: 
usiłując wyobrazić sobie siebie samego rage? ka ANRTAKCY WOJ PZD RP IRA 
w. jakiejś małej, bezpiecznej łódce, kłó-|py Go AiY porwane wo nacreatisiyorme 
rej nic mie grozi na bezmiernym oceanie | ua fo E dake Le: daria A rh 
życia i w której skołałany zasypiał w po nych TOR l; oaie ahai i, +2 
azuciu ciszy i zupełnego bezpieczeństwa, Swoją zadziwiającą „ wynalazczość co- 
wpatrzony w złocisty firmament swoich| na to nowych siosunków formalnych, 
najlepszych snów.. Jego wykwintny u-|797z to nowych iematycznych pomy- 
mysł, łączący z. wysoce artystycznym słów, mógł zastosować zwłaszcza w swych 
temperamentem subtelną inteligencją  i|pracach heliograficznych. Jego problemy 
wybitny zmysł analityczny, tnikał wszel|1WSTCEe doczekują się tutaj najwyższego 


podźwianąć sia do podjęcia bezkombro- 
misowej walki z zagladsjącymi mu. wciaż 
w. oczy wrogimi żywiołami nadzv, z si- 
lamt, które usiłowały go sprowadzić z wy 
sokiego ideału jego artystycznej i socjal- 
nej osobowości, na drogą płaskiego po- 
chlebianią uprzywilejowanym sferom na 
szego spółeczeństwa. 


| 


pojip nowych artystycznych spełnień. 


jego człowieczeń. | 


który | 


szabrowniczych i spekulanckich, za- 
mknęły szereg lokali gastronomicznych. 
M. in. została , zamknięta cukiernia ` 
„Esplanada“. 

Ponieważ, jak się okazało, właściciel 
tej cukierni, ob, Gierbich, wieloletni, za- 
służony kupiec, cieszy się jak najlepszą 
opinią wśród kupiectwa łódzkiego i nie 
‘Ima nic wspólnego z elementami szab- 
rowniczo - spekulanckimi, Zwiążek Kup- 
ców w Łodzi podjął w sprawie zwróce- 
nia mu warsztatu pracy interwencję: u 
władz centralnych Stronnictwa Demo- 
kratycznego, broniącego interesów uczci* 
wego kupiectwa oraz zdrowej inicjatywy 
prywatnej. 


|go, Pawlaka i Hermana. 

W końcu września r. b. organy bezpie- 
czeństwa w toku akcji, zmierzającej do 
likwidacji na terenie Łodzi elementów 


| 


CE 


iycztego 


|go trwogi wobec nieskońtzoności istnie- 
inia, momenty trwania, błądzenia, bo- 
|lesnego wyczekiwania.. Wśród dalszego 
|pogłębiania problemów formalnych przy 
|pominających niekiedy w swej orkiestra 
[cji jakoby jakieś nieznane analegie mu- 
lcyczne, rozgrywa -atfysta swój dramat 
jakoby w jakiejś kosmicznej przestrzeni 
przy współudziale cicho brzmiących mo- 
|mentów konstrukcyjnych, z całym bo- 
|gactwem wartości linearnych i malarskich, 
jw zderzeniach form twardych i miękkich, 
|monumśntalnych i mikroskopijnych, wśród 
|momentów wpływania -i  odpływania, 
|wśród dziwnych krytalizacyj, podobnych 
|do dalekich, niebieskich mgławic, — to 
|wszystko potrafił przeprowadzić z podzi- 
wu godną maestrią, osiągając. szereg coraz 


| 


Min. Radkiewicz podczas rozmawy z 
delegacją podkreślił, że akcja łódzkich 
organów bezpieczeństwa nie LA wy- 
mierzona przeciwko kupiectwu, ani ini- 
cjatywie prywatnej, lecz miała na celu 
likwidację niepożądanych, aspołecznych 
elementów. 


Biorąc pod uwagę naświeflenie cało” 
kształiu sprawy pr delegację Cem 
tralnego Komitetu Stronnictwa Demo- 
kraiycznego, min. Radkiewicz przyrzekł 


zaw 


LE 


l 

Począwszy od czasu delikatnej melan- 
cholii, aż do tragizmu człowieka skazane- 
(igo na błądzenie w mroku kosmicznych, 


niewypowiedzianych zdarzeń, — istoty|wysłać naśychmiast łódzkim organom 
|pogrążonej w jakiejś otchłani myśli Ma bezpieczeństwa polecenie niestawiania 


skutek ogromu skomplikowanych procesów 
psęchicznych, poszukującej miejsca dla 
uporządkowania konglomeratu wrażeń, no- 
jszących w sobie głęboki: ból samotności. 
en mikrokosmos olbrzymiejs niekiedy, — 
wszystko zaś co znajduje się w jego oto- 
iu kruszy się, niby jakiś szary pył w 
licru jego wielkości. vdobywa się z| 
jirudem z astralnych mgławic, — tkwi p'zy 
tulony w odrątwieniu do najbliższych mu 
jistot; skazany przez swój cieżki fizyczny 
i psychiczny mechanizm, ha lęk i mękę 
Świłn mu wreszcie wśród nad- 
miernych cierpień nadzieja ta jedyna o- 
brona, tkwiąca w głębinach jego sposęp- 
niałej . duchowości, 


| Nie, ło nie Karo! Hiller był tym, co 
otwierał dawro już otwarte wrota nowo- 
czesnej sztuki. Był on przede wszystkim 
sobą, wnosząc do sztuki zupełnie wyjątko 
we weltości, zarówno pod względem od- 
rębnego pojmowania zjawisk rzeczywisio- 
ści, jaki w sposobie: przewartościowywania 
ustabilizowanych wartości, w wynalaz- 
|czym zdobywaniu coraz to nowych  reali- 
|zacyj. Udało mu się dzieki temu tworzyć 
coraz to nowe aspekty budowy życia i 
podnieść swą sziukę do wybitnej wartości 
moralnej, a tym samym społecznej, 


Już wobec bliskich  pomruków wojny, 
poczęłu się w nim rodzić przemiana, ma- 
jąca go doprowadzić do celu jego naj- 
wyższej tęsknoty, do uspołecznienia jego 
sztuki, poprzez -rozwiązywania zagadnień 
ogólnoludzkich w możliwie przystępny 
sposób, do stworzenia artystycznych pod- 
staw dla nowego humanizmu, dla zapew- 
nienia człowiekowi należnej mu godności 
i swobodnego lotu, pośród wichury soc- 

jalnych zagadnień. pokestyczaji. 
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2 margigosie nowego prawa małże 


| przeszkód przy objęciu z powrotem przez 
|ob, Gierbicha jego warsztatu pracy. 
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Naczelnym hasłem demokratycznym jest po- 
szanowanie prawą i dobrych obyczajów, Stron- 
nictwo Demokratyczne. skupiające w swoich 
szeregach wszystkich prawdziwych demokratów 


bezruchu. i postępowców bez różnicy klasowej, w osiągiię 
ciu pozytywnego rezullatu w sprąwie „Esplana- 
dy”, widzi triumf zdrowej, sprawiedliwej I o» 
uszanowanui dobrych oby- 


partej na prawie i 

czajów decyzji. 
Stronnictwo zaw 

szeregach wszystkich nowych bojowników o po- 


stęp, o umocnienie. zasad demokratycznych. 


| 


ze z radością wita w swych 
| 


Decyzja powyższa jeszcze raz winna utwier- 
dzić kupiectwo w przekonaniu, że musi ono 
kupiectwo polskie 


drogą poa- 


isć drogą, wytkniętą przez 
od najdawniejszej przeszłości, t). 
stępu 1 demokracji. 

Zaznaczamy jednak. że w dzisiejszych cza- 
sach nie wystarczy pracować uczciwie, lecz ña- 
leży brąć czynny udział w życiu politycznym 
Państwa. 

Pracując politycznie, bierzemy odpowiedzial. 


noć za stan i linie rozwojowe państwa, stajemy 
się pełnoprawnymi obywatelami. 
Kupcy! Wasze rhiejsce w Stronnietwie De- 


wk w Z A ZAC W, 


4 R 
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Już tylko kilka tygodni dzieli nas od wej-|kowej dziecka, głos ojca jest decydujacy. 
ścia w życie nowego prawa o stosunkach ro- | Poza tym rodzice wspólnie sprawują władzę 


nad dziećmi. 

Gdy rodzice wychowują swe dziecko nieod- 
powiednio, dają mu gorszacy przykład, 
krzywdzą fizycznie, wyzyskują materialnie, 


kdzieśw. i dzieci,, . 

| Dotychczas rodzina, podstawowa komórka 
|społeczna i cywilizacyjna, była zamknięta 
przed ingerencją czynników społecznych 
li państwowych i podlegała interwencji władz | zmuszają do kradzieży. i żebraniny lub t. p. 
tylko w wypadku- przekroczenia kodeksu | wówczas w stosunki rodziców i dzieci może 
karnego. Absolutnym panem i głową rodziny 


li powinno wtrącić się pafńistwo i społeczeń: 
był ojelee — była to zasada, pochodząca je- |stwo. Państwową władzę opiekuńczą, ingeru- 


|szcze z prawił rzymskiego. Ponieważ teraz z|iącą w takich wypadkach, będa stanowiły sa 
jednej strony zwiększyła się rola matki, któ- |dy opiekuńcze, tworzone przy sądach grodz- 


rą sama utrzymuje dom i wychowuje dzieci | kich z udziałem czynnika obywatelskiego. 


Pag s w aż nazbyt licznych wy > latai - Sh rE TEZA Dirata ta 
kiej błyskotliwości i aułoreklamy, w po- wydźwięku, Gdy się patrzy na prace he-j" nazbyt TEA aree stadia Działalność sadów opiekuńczych będzie miała 
za Ra: e Eng > AD- ` afi à» zyk ` jtroska o dzieci wszędzie się zwiększyła - | c} äriecka pri 'szelka krzyw- 
ścigu za własną prawdą nawskroś demo- liograficzne wykonane w ciągu kilku j z A i > tu gkszyła, po- |na celu ochronę dziecką przed wszelką krzyw 


nieważ na koniec państwo demokratyczne sta: |dą moralna czy fizyczną. Taka władzą opie- 


kratycznego światopogladu, za realiza- ostatnich lat przedwojennych, nasuwa sie jr i l | i k ; i - 
cjami natury socjalnej, której przez lwia nieodparcie na myśl „Godzina Poranna'|je na'stanowisku, że tak doniosła sprawą, |kiuicza będzie mogła wydawać zarządzenia 
część swego życia był teoretycznym 3 Michełu Anioła, usymbolizowana w owej|jak wychowanie przyszłych obywateli nie mo-|oraz szukać odpowiednich. środków  zavad- 

ża 3 PY A 7 iałai 1 - z: Hogi PO > > ; PF Ą 2 : ; żali 
praktycznym szermierzem. Mimo otacza. wspaniałej, młodej a tak: tragicznej ko-|że się obywać bez kontroli — nowe prawó|czych, którym rodzice będą sie musieli bez- 

jącego go zewsząd sceptycyzmu, a nie- pranig, koi EET = Szer "Ao g8-|musi uczynić zadość tym wszystkim wymogom | względnie podporzadkować. 
1-05 I: gb, A F zeżbiony ostaci = STUŁSARA A a racz. © A 

rzadko i  cymiżmu, światopoglądowegog Ni! nie łowy Padrake sów R. dzi si jchwili bieżącej, Ustawa przewiduje nawęt' jako  śradek 
co razilo tak bardzo jego specyficzny ate OWCE zd NSA w, h <a się| Now kodeks uznaje pelne rówrfouprawnie- |ostateczny- odebranie dziecka rodzicom.: którzy 
zmysł esłelyczny. — mie był nigdy fa-|9Na do życia ze straszliwą niechęcią, zl... kobi i ROR Z ade inat żak. | - KIE QJECH à y 
sł e zn 2 © Bo dżaga pien istot GE ersnek-|"12 kobiety i ustanawia zasądę wspólnej wła- |jednak hęda musieli łożyć na dziecko, choć 
natykiem, lub dowmatystą wyznawanych|?97omnym iąkiem jaxcoy przed perspek id 'adzicjsiskiej małłonków. Oieieć i tka [bedzi „08 reg wcią” : 
: tywa bolesnych doznań, dzy rodzicielskiej małżonków. Ojciec i matka |będzie ono wychowywane przez osobę trzecia 


przez siebie, idei, Ustawiczny rich w sfe- 
rze jego intelektu był isłolą jego życia.| /W pracach r -M 
opartego o spoleczną moralność. Spieszył|pojewiają się zupełnie wyraźnie momen 
echeinie pomocą pokrzywdzonym, na-|ty podobnej tragedii, podobnego d „lęku 
rażając niejednokroinie w ien sposóbiczłowieka przed otchłanią wieczności, je- 


i 


heliograficzny Hillera, 


z 


mają więc jednakowe 
ldzieci i to zarówno wobec 
jak i pozamałżeńskich. 


obowiązki względem |czy zakład wychowawczy, Najostrzej 
dzieci ślubnych, |eją, w wypadkach zupełnie szezególni 
Jedynie w, wypadku, 


sank- 


ch, mo- 


ą 


że być odebranie rodzicom władzy rodziciel- 
gdy rodzice nie godzą się w sprawie mająt- 'skiej nad dzieckiem. (bi 
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ko rozwija się bez błedu i zahamowań 


KRYZYS TRANSPORTOWY 


pf s 
Poważne naprzykład 


trndnaści przeżywa 


gazownia, Wyszła. ona z opresji wojennych pra- 
t 


wie bez szwanku i natychmiast po wvawolenin 


różpoczęła swą nrace. Ale wobec niedost: 

nej dastawy wesla nie może należwcie sprostać 
zadaniom, Trzeba sobie zdać jasno sprawe z 
faktu, że wobec zbliżające, sie zimy Wudności 


komunikacyjne mogą sie zwi choćby 


nai 
*KSZYĆ, 


przejściowo: "tory moga ulec zasvnaniu. a ta 
przerwa w ruchu groziłabv nietviko zmniej 


szeniem, lecz wręcz unieruchomieniem zakładu. 


Co zaśągpznacza dlą mas- ludności unierncho- 


mienie dópływiu gazu do tysiącznych gospo. | 
darstw domowych!? — Nie trzeba. dowodzić, | 


Tdzie więc o to. abv gazownia otrzymywała na 
leżytą ilość węgla. Ostatnio dowóz wynosił pr=e 
ciętnie 58% zamówionego wegla. Skutkiem: tak 
wątiego zaopatrzenia gazawni — Zapasy węgla 
uległy wyczerpaniu, Dlatego każda dłnżswa 
przerwa w transportach może doprowadzić da 
unieruchomienia fabryki. 

W mporównaniu ze stanem duż *po wyzwajłe- 
niu — stan środków lokomocji uległ poprawie 
Dyrekcja usprawniła wydatnie przewóz 
z bocznicy kolejowej do gazowni. iak również 
jego rozprowadzenie na terenie zakładu, 


Dla podniesienia wydajności fabryki wyre- 
montowano i uruchomiono gazownię wodna., f 


przez co zdołano opanować braki, powstałe 


niedostatecznej dostawy wegla, nie mówiąc o| 


innych inwestycjach. bądź ulepszonych, jak 
Wybudowanie 2 nowych magazynów. budynku 
waągowego na placu przy ul. Przejazd 43. 


ZWIĘKSZENIE PRODUKCJI o 58,1% 
i Bęzsprzecznym sukcesem dyrekcji gazownł 
jest poważne zwiększenie wydajności pracy, | 
czym wymownie świadczą cyfry. Podczas gdy 
we wrześniu 1938 roku miesieczna produkcja 
gazu wynosiła 587 100 m* — we wrześniu 1945 
osiągnięto 1 000.470 m? czyli 58,10/6 więcej! Do- 
dajmy, że tę nadwyżkć hzyskano przy bardzo 
nieznacznym zwiększeniu personelu: przed woj 
ną zafrudniała gazownia osoby, obecnie 
wprowadzeniu nowych działów praey (zwózka 
węgla we własnym zakresie, obsługa 
węgłowych, . stołówka, spółdzielnia, świetlica) 
liczba zatrudnionych obejmuje 294 osoby. 

O czym to Świadczy, ‘jeśli nie o tym, 
gazownia pracuje sprawnie, intensywnie, 
daje sobie radę z przeciwnościami. Są 
trudności, niezależne od najlepszej 
cowników £ kierownictwa. 

PLANY, WIELKIEGO ROZWOJU. 
— 

Gazownia łódzka nie poprzestaje na zaspa- 
kajaniu bieżących, najpilniejszych potrzeb min- 
sta. Przygotowuje się ć rozpoczyna realiz 
szerszych planów. obliczonych na najbliższe 
lata i koniecznych dla pełniejszego nasycenia 
gazem, 

Pod tym względem jeszcze przed wojną Łódź 
była niewystarczająco zaopatrzona w gaz. W 
roku 1927 na lkm przewodów ziemnych wy- 
padało %4 konsumentów. Natomiast w innych 
miastach, np, w Warszawie, ilość konsumentów 


~ 


37 
15) 


że 
że 
jednak 
woli pra- 


węgiA | 


placów | 


| podniesienia produkcji gazu, jak i należytego | 12000m% gazu, 170000kg koksu i 28 000 kg 


|wyzyskania produktów ubocznych- projektuje | smoły. 
| wykończenie oczyszczałników gazu,  stelesko- Jeśli mimo tych mankamentów gazownia 


| powanię 
rezerwę 


zbiornika. (na Polesiufj, co powiększy |łódzka postępuje naprzód, ‘jak lo stwierdziliśmiy 
gazu 6.000m%, wykończenie pieca|na szeregu przykładów — nie pożoStaje nam | 
|6-0 kemorowego zdolności produkcyjnejjniec innego, jak wyrazić nadzieję, że i sprawa| 
15000 m* dziennie i zainstalowanie dźwigu |fransporiu węgla zosłanie pomyślnie załątwio- | 
elektrycznego na bieżni belonowej, na, dJ. 


a 
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Grzegorz. imołiejew 


DO PRZECHODNIA 


(W drodze do robót) 


Gdy ujrzysz zrana szary tłum straceńczy, 
ktokolwiek jesteś — nie rzucaj przekleństwem: 
w pasach odzienia:goreje blask' tęczy, 

chociaż się droga zwija w czarną pętlę. 


|| 
|| 
| 


Z baraków wstaje każdy jakby z trumien, 
wychudłe ciało związuje tachmanem 

i mijcząc głucho idzie w zwartym tłumie 
do prac jak codzień. pod krzyżowy kamień. 


$ 


i 


Kamienne krople wykuwa na czołach 
ów dzięń dantejski pośród skał widowni, 
gdzie wznosząc bryłę każda ręka woła 


|łycznego brał udział w akcji oporu prze- 
|ciw najeźdźcy. Po wyzwoleniu Kraju wstą- 
pił Stronnictwa Ludo- 
wego. Przed miesiącem wraz z t. zw. „gru- 
pą DBańczysa” przeszedł do Polskiego 
Stronnictwa Ludowego, gdzie został jed- 
nym z sekretarzy Naczelnego Komitetu 
Wykonawczego. Dnia grudnia ugodziła 
go zbrednicza kula. Sprawca mordu nie 
został na razie wykryty, ale cale społeczeń- 
stwo polskie, wie i rozumie," jakim 
ciemnym siłom zależy na szerzeniu w na- 
szym kraju zamętu i usuwaniu najlepszych, 


Ścibiorek w szeregi 
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jnajszczerszych demokratów. Siły te dosko- 


nale zdają sobie sprawę ze swojej poli- 
tycznej przegramej i swego zupełnego. osa- 
motnienia w społeczeństwie polskim, któ- 
re ze wstrętem odwraca się od nich. Bra- 
iobójcze, nikczemne mordy są najlepszym 
dowodem ich szałeństwa i klęski. 
Ministerstwo Bezpieczeństwa  Publicz- 
nego wydało komunikat, w którym stwier- 
dza, że w celu wykrycia sprawców mordu 
wydelegowało na miejsce zbrodni kilku 


jak gest tragiczny — niemy a wymowny. 


Przechodniu wolny. który pieśń o snopach 

i zdrowie jabłek nosisz w silnych mięśniach, 
nie odchodź jeszcze, ale stań i popatrz 

i odbierz pochód naszego nieszczęścia! 
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Męczeński żywoć, dziki głód i znoje, 
kalekie ciała w gorejących ranach 
dźwigamy oto jak sztandary wojen 
i jak wawrzyny wieńczą nas gał gany, 


Ustąpcie wszyscy przed tą defilada, 

bo już wkraczamy na place historii — 
pod Łuk zwycięstwa i greckie arkady, 
by tutaj stanąć — pomnik zła i glorii! 
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Niech błyśnie piorun z zaciśniętej pięści, 
niech spali świat, cą wydał taką zbrodnię! 
Nad wasze życie jest nasz zgon silniejszy 


i ludzie przyjdą po nas moc tę podnieść. 


Bo każdy — kamień na krew żywą przekuł 
i poił nią do głębi przyszłą sławę, 

sercem i wolą mrok przeszywał wieku, 

a umierając szeptał jeszcze: Ave!... 


oficerów śledczych. Licząc na pomoc 
wszystkich uczciwych obywateli, Minister- 
stwo Bezpieczeństwa wyznacza 50,000 zł 
nagrody temu. kto przyczyni się do wy- 
krycia morderców. ; 


NOWA BIBLIOTEKA SPÓŁDZIELCZA 
biblioteki 


Związku Zawodowego Pracowników Spółdzie|- 


Ostatnio odbyło się -otwarcie 


czych, mieszczącej się w gmachu Związku 
przy ul. Sienkiewicza 26. 
W chwili obecnej biblioteka liczy około 


2000 tomów, z czego 500 stanowia ofiary 
spółdzielców, reszta zakupiona została przez 
poszczególne instytucje spółdzielcze. .Ńsięgo- 
zbiór zawiera przede wszystkim dzieła z za- 
kresu: literalury pięknej, dużo książek podró- 
żniczych i krajoznawczych, dalej dziela po- 
pularno-naukowe Biblioteka, „Wiedzy“, 
monografie wielkich ludzi, oraz książki dla 
młodzieży. 

Myślą "przewodnią organizatorów biblioteki 
było udostepnienie pracownikom, po godzi- 
nach płacy, korzystania z kulturalnej rozryw- 
ki, -jaka jest dobra książka, è 


Feliks_Babol 


Powrót po 7-miulatach 


[Reportaż 


Inni- idzie, inne dusze. Ludzie otwarci 
i dusze otwarte, Po siedmiu latach byłem 
w tych dniach w Warszawie. lleby słów 
nie wypowiedziano i nie napisano o War 
szawie roku 1945 — słowa ie nie wypełnią 
obrazu stolicy widzianej po przerwie sied 
mioletniej, 

Najpierw trzeba sobie dopowiedzieć 
rok 1939, po tym okupację, po tym po- 
wstanie, teraz wyzwolenie i teraz nowe 
wolne życie. A więc nazwijmy to tak: 
bohśterstwo obrońców,  uświęcony upór 
szczerość pogardy dla najeźdźcy, budują- 
cego na krwi i ofiarach, rozpacz i entuz- 
jazm rziconej w romantyzm stolicy, 1 
wreszcie wolnóść wśród koszmaru znisz- 
czeń — gołębie pokoju zasłuchane w echa 
mordów i zapatrzone zdawaćby się mogło 


stolicy więcej uśmiechu, niż na przykład 
w Łodzi przez cały miesiąc. 

Uśmiech i pogoda, pogarda dla irudu i 
niewygód przyrosła do duszy mieszkańca 
stolicy, podobnie jak piętno cierpień, o- 
|kaleczenia i bolesnej przeszłości, 

Można zobaczyć w stolicy kilkadziesiąt 
domów, które przeniesione gdziekolwiek 
w szerokie ulice Zachodu, nie zdziwiłyby 
nikogo i nie zeszpeciłyby miasła. Są 'od- 
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z Warszawy) 


|spoczął na niebie tak innym, niż wszę- 
dzie, spoczął wśród mogił uliczńych, grze- 


je się miłością, która przynosi”tym mogi-|nowione, wyczyszczone, wymyte, elegan- 
|łom kwiaty dzień w dzień, | nieustannie, | okie j nowoczesne. 

zawisł ten duch wsród czerni murów. Czal| Aje myśli warszawskie 1 poglądy nie 
się wielkością pośród ;grozy sterczących | kształtują się jeszcze na tych  kiłkudeie- 


ścian, 

Jest coś uroczystego w obrazie dnia, uro 
czystość słoneczna pogodą, tak bliską lu- 
dziom, którzy zdecydowali się na śmierć 
i którzy śmierć tę. przeżyli. 

W nocy Warszawa jesi pełna duchów, 
noc otula stolicę szalem, tkanym powagą 
i przymusem rozpamiętywaniń. Nie zedrą |kochają Warszawę, 
Warszawie muślinu nocy ani rozmowy | miasto. 
spóźnionych przechodniów, ni dźwięki mu| Kiedy w dzień 
zyki, płynącej spopod. skarp, z piwnic|przy Marszałkowskie 
i pogorzelisk, Warszawa trwa dniem i no-| 


sięciu domach. Luksus w dzisiejszej War- 
szawis; to dom, który ma już okna, który 
ma drzwi i bramę. Światło elektryczne 
wykracza poza sferę odczuwań Wwarszawia- 
ka, woda bieżąca bliska jest swym czarem 
podróżom  międzyplanetarnym. Z iym 
wszystkim wiąże sią miłość. Warsżawiacy 
jak nikt inny swe 


biały , znajdziemy się 
j albo na Pradze przy 


] 
Targowej choćby, kiedy się wejdzie wśród 


S 


dzi, reprezentůjącyçh tzw. handel i tzw. 
finanse Łodzi przyrosły, de ulic, do ponu- 
rości ziejącej iu i ówdzie miasta, do 
charakteru miasta, napiętnowanego wiecz- 
ną zdawaćby się mogło pogonią za zy- 
skiem, za różnicą kursu, za bawełną. Twa- 
rze i dusze ludzi stolicy przyrosły do prze 
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szłości i do rzeczywistości, charakteryfty- 
cznej nie pogonią, a właściwym życiem. 


I dlatego lżej jest wydawać pieniądze w 
stolicy, , Ci, -którzy zarabiają wiedzą, 
itrzeba dużo zarobić, by znów wydać 
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jżycie Warszawy, mimo, że skurczone po- 
jśród ram zniszczenia i prymiiywu, zycie 
to z dniem każdym nabiera .coraz lo jà- 


śniejszych i żywszych rumieńców. 


Nastrój ulicy, której jedynym i okaza- 
|łym, można pówiedzieć domem jest hotel 
„Polonia obwieszony barwami zaprzy- 
|jaźńnionych państw świała, jest łąki sam, 


jak przed siedmiu laty, nastrój wciśnięte- 
go w piwnicę lokalu rozrywkowego z pia- 
jninem, nieogolonym harmonistą i panną 
Lodzig, to len sam nastrój Warsza 
wnej Warszawy Wiecha-Wieche 
|choćby piosenki Harrisa. 


byty) di ta REENA cą, rwa IC LY jest, Pe s |ludzi biegających w okół swych spraw zi Piosenka o Warszawie, trzeba to 
rzą * ; aii ka jest jaki. Ludzie przypomnięli sobie, że należą doltakim uporem vi zabiegliwością, jak iojkreślić, jest piosenką na wynos 

cze Warszawa pełnią, k Aa ri Ucz kę Warszawy. yczucie pokrewieństwa i czynią lud wypbełnieni życiem bez re-|szawie nie sposób iej . 

ap yo jak poan Meiga AE A Sirds ka- Świadomość więzów. na całe życie ze sto-|szty, cdnosi — sie wrażenie, że właściwie |bo w duszy mieszkańca 

dot rete ira iona wśród lioa; przepłyndło „zda się nad  bólem|nic się nie zmieniło Ludzie ci sumi, a to |głąboko pogoda piosenki. życie W: 

cieniów, które osłowiły' martyrologię Mi EPOSU, usiłuje odeIwac oczy od waz jest PZECIEŻ wszystko. gr MOZE me Caer ia piosenke je r barw- 

dzi świętością, ta Warszawa — to jakże |doku niezałariego najbliższych, co o sni „Ludzie w Warszawie zarabiają DOSECIĄŻ | A A STWO, 1881 tracka smętne i trudne, 

inna jest we mnie, gdy na nią patrzę, ja |próbuje w tym, co zostało, YE BOBA /|nie więcej, hiż na przykład w. Łodzi. CZY e IB: i Oiana uśmiecham. 

syn niemal marnotrawny. po siedmiu la-| Stanowczo Warszawa ma więcej ludzi nią to z uśmiechem, lak jakaś naturalnie, | I ten uśmiech warszawski, to. 

tach niewdzięczności rozstania i bólu od- |zadowolonych, niż jakiekolwiek, inne mia |że nawet nie żal jest wydać więcej. w |pisana w roku 1945. Odmalował 

dalenia. , sto. Ludzie co prawda wyglądają źle, są| Warszawie, „niż w Łodzi. Nie podkreślają |nim oddech dawnego bl ] zadźwięczał 
Nie ma |powodów, by Warszawy _ T0- nieubrani, synchronizują boleśnie w tra-;chciwości, w twarzach warszawskich nielw nim nutą film dźwięk niedawnej 


ku 1945 nie nazwać miastem Świętym. Uro 
czysty duch, który zamieszkał wśród ruin, 


ale są mili, są 


gicznej perspektywie ulic, 
i widziałem w 


zadowoleni. Przez dwa dni 


ma rysów, znamionujących obłedny kult 
zbierania, upartego— zbierania. Twarze lu- 


przeszłości i vsuwał nabierający rozpę- 
du duch nowedo żvciau: 
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Apel kolejarzy łódzkich 
do kolejarzy całej Polski 


Zebrani w dniu 30 listopada 1945 r. na po 
siedzenie zwołanym . przez Delegatg Nadzwy- 
czajnej Komisji Rządowej dla Śbrąw Transnor- 
fu — kierownicy i przedstawielele bracowników 
kolejowych wszystkich służb Dyrekcji Łódzkiej. 
stanowiący aktyw rzesz kolejarskich DOKP- 
Łódź, po wysiuchamiu referatu Delegata Rządu, 
omówieniu i rozpatrzeniu palacych problemów 
kolejnictwa polskiego, zwracaja się do Kolegów 
Kolejarzy całej Polski z następującym apelem, 


Kole mietwo połskie — nerw życią gospodar 
czego kraju — nie spełnia swego zadania. Na 


nas kolejarzach ciąży obowiązek 


machiny kolejowej Państwa. 


dźwignięcia 
Musimy ‘jasno 


zdać sobie sprawę z tego, że osiągnięcie roz- 
woju, dobrobytu i pokojowej odbudowy kra- 


ju — do którćj po 6-cio letnich zmaganiach 
wojennych zdążamy zależy w pierwszym 
rzędzie od usprawnienia transportu, od siwo- 


rzenia sobie sieci dróg żelaznych, kłóre nam 
dadzn *lhvości normalnego nrzewozu towa- 
rów i hirti klóre zapewnia Sratowi eksport 
iwy k vorzą nam okna na świalL Be 
rozw a twy fransnortu nie nam nie 


h 


przyjdzię z nasz 
ca ięrząe boon 
wybrzeż 
ekonomi 

Dlatego też dziś, my kolejarze łódzcy, zwra- 
camy się do naszych kolegów z całego kraju 9 
zapoczątkowanie wyścigu pracy na niwie kole- 
jarskiej! Tak. jak hulnik i górnik wypełnił 
swe zadania w całości, tak my w ciężkich dniach 
odbudowy transportu: dajmy z siebie wszystko 
Nie patrząc na braki tęchniczne i botączki ogól- 


krwawo zdobytych granic, 
Aht węgłowych z szerokim 
skim, mają mam dać siłę i moe 
ńsówa. 


ne, które się muszą rozwiązywać z hiegiem 
czasu — twárzmy żywą pracę człowieka, odsu- 


wając się od tej grupy jednostek, którzy psy- 
chiką swą i aspołecznym nastawieniem niszczą 
nasze -wysiłki, 

W rozpoczynającym się wyścigu pracy przy,- 
mujemy ma sićbie nasiępujące zobowiązania: 


1. podni 
2. wypełnić 


i utrzymać dyscyplinę na kołet, 
w 1000/ę plan spływu węglarek w 


m-cu grudniu, 
8, przejść na pracę w/g rozkładów jazdy, 
4. zastosować w całej DOKP planowanie pra- 
cy i codzienną kontrolę wypełniania, 
5, niedopuszczać do awarii, 
6. zlikwidować madużycia i kradzieże na ko- 


lejach. 

Szczególnie wzywamy kolejarzy Dyrekcji Ka- 
towickiej do wypełnienia planu przewozów do 
staw węglą oraz Dyrekcję Warszawską i Gdań. 
ską do jaknajszybszego i planowego dostarcza. 
nia opróżnianych węglarek do granic Dyrekcji 
Łódzkiej. 


Łódź, dnia 30, 1f: 1945 


Konferencja kierowniczych 
pracowuików kołiejowych 
DGKP — Łódż. 
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TYGODNIK 


Tadeusz Sżupecki € 


"Trudności transportowe stały sięjw na- 
szym -organiźmie państwowym 
ciami nieomal że chronicznyrni. 
wany przez nie brak węgła przybiera, 
zwłaszcza wobec rozpoczynającej się zimy, 
rozmiary ogólmej katastrofy gospodarczej. 
Grozi nam nie tylko to, że miliony ludzi 
będzie marznąć w nieopalonych mieszka- 
niach — zaczynamy już odczuwać brak pa- 
liwa dla naszego przemysłu. Nawet na tere- 
nie samego Śląska — tej skarbnicy węglo- 
wej — huty- ograpiczają produkcję 
względu na brak- węgla. Stwierdzenie to 
może wydawać się paradoksem — niestety. 
jest prawdziwe. Najlepiej zilustrują je cy- 
frv. Podczas gdy przemysł os! 1 
już 60 proc. produkcji przedwojennej, tr 
sport kolejowy wywiązuje się ze swych za- 
dań tylko w 25 proc. Gdzie tkwi przyczyna 
tego stanu rzeczy ? 

Celem rozwiazania 
mu, Rząd powołał da 
Komisję dla Spraw Transportu. Komisja 
przystąpiła do usprawnienia organizacji 
istniejących w Polsce pięciu dyrekcji kole- 
jowych. Nim przejdziemy do omówienia 
pierwszych prac kómisji na terenie dyrskcji 
łódzkiej. przyjrzyjmy się panującym tu sto- 
sunkom, i 

Okręg dyrckeji łódzkiej, ze względu na 
swoje centralne położenie jest najważniej- 
szym ogniwem w ogólno „ polskiej sieci ko- 


dolegliwoś- 
Spowóodo- 


nasz 


powyższego proble- 
ia Nądzwyczai 


lejowej, Niestety, nie zajmuje przodującego | 


stanowiska wobec innych oktęzów. Składa 
się na to wiele przyczyn. Przede wszystkim 
trudności techniezne. organizacyjne i 
ogólne, które nazwać można: problemem 
człowieka, 

Trudności techniczne są zapewne 
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W roku bieżącym upływa szesnaście lat 
od chwili powołania do życia Sekcji Nauko- 
wej przy ówczesnej organizacji Łódzkiego 
Stowarzyszenia Aptekarzy. 

Działalność tej zasłużonej dla farmacji 
łódzkiej placówki naukowej przerwał najszd 
niemiecki we wrześniu 1939 roku.. Odwieczny 
wróg polskości włączył miasto nasze do Rze- 
szy wedle starej wypróbowanej metody, sto- 
sowanej do wszystkich ziem polskich, wchło- 
niętych kolejno przez zaborczy imperializm 
germański. 

iozwiązując organizację zawodową. wróg 
zniszczył równocześnie poważny dorobek na” 
szęj Sekcji Naukowej. Zniszczył zarazem spu- 
ściznę wielu pokoleń aptekarstwa łódzkiego. 
Palii polskie księgozbiory aptek łódzkich, 
czasopisma, roczniki, przedmioty pamiątko” 
we. Wywiózł zbiory muzealne; bibliotekę 
centralną z jej unikatami literatury farma- 
ceutycznej. Po złamaniu naszej- państwowo” 
ści, wróg przystąpił do systematycznego 
niszczenia narodu polskiego, i  zacjerania 
wszelkich śladów polskości na ziemiach od- 
wiecznie polskich. Kto nie zdążył uciec lub 
ukryć się, tego czekał obóz w Radogoszczu 
lub na Łąkowej, skąd wywożono do tzw. 
Generalnej Gubernii lub do obozów śmierci. 

Ofiarami zbrodni hitlerowskich padło wie. 
lu członków Sekcji Naukowej, członków 
Łódzkiego Stowarzyszenia Aptekarzy i brat- 
niej organizacji Związku Zawodowego far- 
maceutów; pracowników. Oto czcigodne na- 
zwiska kolegów i koleżanek, którzy padli na 
posterunku. broniąc henoru Polaka. wierni 
do końca obowiazkom swym wobec Ojczyzn: 

1. Bartoszewska Maria z matką — zginęły 
w obozie w Rawensbriick 

2. Bitny-Szlachta Teofil z Żarnowa — zgi- 
naj w obozie w Grossrosen 

3. Blaustein N. — zginął w Oświęcimiu 

4. Epsztain Maksymilian — zginął w ghe 
cie warszawskim. 

5. Górecki Stanisław — zginał w 1944 r. 
jako por./AK w akcji powstańczej w War- 
szawie na Żoliborzu 

6, Kahane Jakób — zginął w Oświęcimiu 


7. Jankielewicz Szymon — zginął w ghe'|gionalnych, antar 


cie warszawskim 


na z na 
SAI naukowe) armadi 

8. Jasińska Maria — pracownica apteki 
Cymera, powicszona w więzieniu przy til. 
Kopernika i 

9. Kon Samuel — wywieziony z Oświęci- 
mia, zmarł w drodze do krematorium" pod 
Dreznem 

10. Kownacki Alojzy — zamęczony w wię” 
zieniu łódzkim, zmarł w Łodzi 

11. Kowalczyk Józef ze Zgierza — 
w Dachau 

12. Koliński Józef — podchorąży, zginał 
od bomby niemieckiej pod Rzgowem pod- 
czas ewakuacji sanitariatu łódzkiego 

13. Kowałski Antoni — zginął w Dachau 

14. Kulisz Antoni z Warty — zginął w 
Dachau a E 
15, Kulesza Czesław, z Grajewa — roz 
strzelany z całą rodziną: żaną, dwojgiem 
dzieci i teściową 

16, Mazurkiewicz Jan — zginał jako ofi- 
cer -aptekarz od bomby niemieckiej w szpi- 
taln Ujazdowskim : 

17. Ostrowski Aleksander — zginął w ghe- 
cie warszawskim 


18. Perelman Abram — zginął w ghecie 
warszawskim 

19. Podrygalsk; Bronisław — prezes Zw. 
Obrony Kresów Zachodnich. zginał w Da- 


chau 

20. Rembieliński Antoni — 
ny w Sobkowie, nmarł w,Łodzi 

"21. Rozenblum Michał senior — zgi 
w ghecie warszawskim 


bity 1 męczo” 


22. Stanielewicz Tadeusz — zginął w Ka- 
tyniu 3 
23. Sykulski Stanisław, z Końskich — 


zginał w Oświęcimiu 

"94. Zylber Julian. — rozstrzelany W 
cie- warszawskim aptece, wraz -z calym 
personelem 


ghe- 


w 


i wielu, wielu innych kolegów i koleża- 
5 a ACAR 
nek, których nam brak i których los dotych* 


czas jest nam nieznany. 

Umarli śmiercią naturalna: 

25. Charemza Antoni 

26. Niewiarowska Helena 

27. Rawita-Witanowski Michał, właściciel 
apteki w Piotrkowie, nestor historyków re 
licznych prac monogra- 
ficzno-historycznych 


DEMOKRATYCZNY 


ZE | 


UIENDIWINIAMOOPONIW OWU WNIM YTYTOTCOANTY TTE 


ORI 


LOSY DO NABYCIA OD 8 GRUDNIA B, R. 


WU MONO ULEC HLFALOHLHT OPONY 


czytelnikowi, 
jednokrotnie na lamach 
Wspomnę jedynie o toczących się pertrak- 


tacjach ze Szwecją i USA. w celu otrzy- 
mania wagonów kolejowych. W wypadku 
pomyślnego ich zakończenia stan taboru 
kolejowego poprawiłby się znacznie. Nie- 


rozwiązywałoby: te jednak całokształtu pro- 
blemu. 

W zagadnieniu bolączek organizacyjnych 
wymienić należy brak rutynowanych pra- 
cowników kolejowych. których ilość zmniej- 
szyła się znacznie od 1939 roky, Nie należy 


Ziem Zachodnich do Macierzy, musimy ob: 
ałuojwać znacznie dłuższe linie kolejowe, 
|Miż to miało miejsce w okresie przedwojen- 
Jnvm. Do nierozwiązanych narazie zadań ór- 
| ganizacyjnych należy również zracjonalize- 
wanie pracy obsługi kolejowej. Warsztaty 
kolejowe nie pracują w „pełnym zakresie 
swych możliwości, Aby osiągnąć powyższy 
cel, dyrekcja. wprowadza  obeenie system 
kontroli wykonywanej pracy i ta na każ- 
dym odcinku organizmu kolejowego. Jed- 
nocześnie uświadamia się pracownika o 
ważności jego wysiłku dla odbudowującego 
się państwa, 

Zagadnienie człowieka jest niesłychanie 
ważne w całokształcie kolejnictwa. Aby ko- 
lejatz mógł intensywniej pracować, należy 
poprawić jego położenie materialne. Do- 
tychezas był on źle opłacany, źle aprowizo- 
wany i nie posiadał, w wielu. wypadkach 
dachu nad głową. Obecnie. w związku z 
wprowadzoną kontrolą pracy, ustanowiona 
specialny fundusz, z którego bedą premio- 
wani kolejarze pracujący wydajnie, Rów- 
|mocześnie przeprowadzono podwyżkę płac 


pnma 


Lotergii Państwowej 


U N A“ 
PRZEJAZD 2. 
| — 50zł. 


GŁÓWNA WYGRANA 1.000.000 ZŁ. 
OGÓŁEM 35 TYS. WYGRANYCH, 


ZIANNIEMINDWMAOWADWTUWAE 


omawidliśmy je bowiem nie-|w granicach od 7 do 40 proc. 
naszego pisma.|We! wie 


ŁY y Ą r 
przy tym zapominać. iż wobee przyiączeniaj 


Rr 


jsprawnić transport kolejowy 


dotythezaso” 
okości, Przewidziane jest również 
wydawanie deputatów węglo*ych dla pra: 
cawników kolei. Brak ich był główna przy 
czynią kradzieży węgla przez hslerarzy, któ- 
rzy riejednokrotnie nie mogli oprzeć się 
pokcsie wykorzysiezia możrost. zapewnie= 
nia solie ogrzania zimnych wezzkań 

Rzecz zrozumiała, iż po wprowadzeniu 
podwyżki, pehsji i premii, “przystąpiono da 


iczne. teng awet drol Ko nart 
energicznego tępienia nawet drobnych nad 
użyć. Na stącjach kontroluje się obecnie 


długość postoju wagonów į to zarówno na- 
ładowanych węglem jak i próżnych. W wy- 
padku stwierdzonej winy kolejarza, karze 
się go surowo. Strażników Qchrony Kolei 
przenosi się do innych miejscowości, aby 
w obeym terenie łatwiej mogli oprzeć się 
ewentualnej pokusie łatwego zarobku. Spez 
cjalny pluton ekspedycyjnv SOK jeździ 
wzdłuż linii kolejowych. likwidując więk- 
szę bandy „węglokradów'. Ostatnio rozbito 
i uwięziono członków dwóch takich band z 
okolie Karsznic i Piotrkowa. 

Uzdrowienie stosunków. w dyr. łódzkiej, 
jak i definitywne rozwiązanie zagadnienia 
sprawnego funkcjonowania transportu ko- 
lejowego w skali ogólno - pźństwowej, 
może być osiągnięte jedynie przy aktywnym 


współudziale władz administracyjnych i 
parlij politycznych jako czynnika społecz- 
nego. Naiwartościowszy element ideowy 


musi pomóc władzom kolejowym w akcji 
usprąwniania i kontroli działalności kolej- 
nietwa. Bez czynnego współudziału społe- 
czeństwa nie opanuje się trudności transpor- 
towych, a to grozi nam katastrofą gospo- 
darczą. O tym nie wolno zapominać ani 
przez chwilę. P 

W zakończeniu wspommę jeszcza o wy- 
śelgu pracy na koleiach, zapoczątkowanym 
przez kolejarzy łódzkich. Projekt ten po- 
wstał na konferencji, zwołanej. przez dele- 
gata wspomnianej już Nadzwyczajnej Ko- 
misji dla-Spraw Transportu j został entu- 
zjastycznie przyjęty przez obecnych na niej 
przedstawicieli pracowników kolejowych. 
Postanowiono, że miesiąc grudzień ma być 
pokazem sprawności i ofiarności kolejarzy. 

Spodziewać się należy, iż będzie en jed- 
nocześnie momentem zwrotnym w osólno- 
państwowym zagadnieniu trudności tran- 
sportowych. Żywimy nadzieje. że kolejarze 


obdarzą nas w miesiącu grudniu długo ocze- 
kiwaną 
węgla. 


„gwiazdką* — bryłami czarnego 


| 28. Szymański Apoloniusz — cehcigodny 
nasz prezes Łódzkiego Stowarzyszenia Apte- 
karzy, 

Dziś, gdy po sześciu latach niewoli przy” 
stępujsmy do wznowienia działalności Sek- 
cji Naukowej, rzućmy okiem wstecz, na pad: 
stawie strzępów ocalałego materiału, na krót- 
ki okres jej istnienia. 

Sekcja powstała w 1929 roku, w epoce 
odrodzenia farmacji" polskiej. Głębokie 
przeobrażenia, jakie zaszły w naszym zawo” 
dzie pod wpływem wielkich reformatorów 
studiów farmaceutycznych. uczonych tej 
miary, jak prof. dziekan Br, Koskowski. prof. 
dziekan J. Muszyński, prof. Wł. Mazurkiewicz, 
prof. Tad. Koźniewski, których nazwiska tak 
chlubnie zapisały się w dziejach nauki pol- 
skiej, musiały znaleźć 'odbicie w naszym 
mieście, drugim po stolicy największym sku: 
pieniu farmaceutów. 

Założycielem Sekcji Naukowej, jej pierw- 
szym prezesem i niestrudzonym opiekunem 
jest insn. Wagner, który zrealizował ideę 
harmonijnej współpracy farmacji naukowej 
z farmacja zawodową. ` 
«W czasie prac przygotowawczych. gdy 
jeszcze plan organizacji nie był całkowicie 
skrystalizowany, grono kolegów zajęła się 
przygotowaniem materiału naukowego do 
ćwiczeń laboratoryjnych, W tym celu zwró* 
cono się do właścicieli aptek z apęlem o 
wypożyczenie mikroskopów. biuret, wagi 
itycenej i odezynników. Należy podkre- 
że ogół kolegów wykazał wydatną po” 
moc organizującej się Sekcji i wziął liczny 
udział w ćwiczeniach i słuchaniu wykładów. 

Na jednym z pierwszych posiedzeń wyło- 
niono komisję do opracowania regulaminu 
w ramach Łódzkiego Stowarzyszenie Apteka: 
rzy i ustalono następujący program pracy: 


1. Zorganizowanie akcji odezytowej i refe- 
ratowej 
cych 


Zorganizowanie kursów  dokształcają” 

3. (tworzenie wzorowej pracowni do ba- 
dań Środków leczniczych 
| 4. Rozwigzywanie zagadnień praktycznych 
według metod naukowych 

5. Opracowanie przepisów na preparaty 
| gotowe, przyrządzane w laboratoriach aptecz- 
| nych. p 

Inauguracyjne otwarcie Sekcji ` nastąpiło 

r : 7 2. > 

20. XI. 1929 roku. Na uroszystość otwarcia 


|przybyli: ówczesny naczelnik Wojewódzkie- 
|go Urzędu Zdrowia — Dr Skalski, insp. 
farm. Mgr Marcinkowski, Dr Ładyński, 
przedstawiciele przemysłu farmaceutycznego, 
Dr Broniatowski, przedstawiciele prasy i licz- 
ne grono kolegów właścicieli i pracowni- 
ków aptek. Posiedzenie zagaił insp, Wagner, 
podkreślając cele i zadania nowozałożonej 
Sekcji Naukowej, Jako prelegent wystąpił 
z odczytem kol. Nowak z Częstochowy, za“ 
służony działacz na niwie spgłeczno-zawodo* 
wej. 


„ Realizując swój plan pracy, Sekcja przy- 
stąpiła do zorganizowania wykładów i ćwi- 
czeń z dziedziny mikroskopii, analizy mia- 
reczkowej i badania dobroci leków. wicze- 
nia wraz a wykładami prowadzili: kol. Dr 


Rychterówna — badania leków. Gertner — 
mikroskopowe i makroskopowe  oznaezanie 
surowców, Dr Rembielińskj — analiza mia- 


reczkowa. 


W krótkim czasie Sekcja zyskała nader 
czynnego członka i wybitnego naukowca w 
osóbie kol. Inż. Piotrowskiego, który objął 
kierownictwo kursów. 


Posiedzenia prezydialne Sekcji odbywały 
się w terminach dwutygodniowych, posie” 
dzenia referatowe raz w miesiącu. Na jednym 
z posiedzeń miesięcznych omawiane były 
zagadnienia, dotyczące obrony  przeciwgazo- 
wej, udziału w niej farmaceutów oraz spra- 
wy ustawodawstwa aptekarskiego. W- charak- 
teyze prelegentów wystąpili: ppłk. Bartosz- 
kiewicz i adw. Dikstein. Należy nadmienić. 
iż referat mec. Diksteina na temat ustawo- 
dawstwa aptekarskiego. przesłany w artyku- 
le sprawozdawczym do redakcji miejscowej 
prasy i „Wiadomości Farmaceutycznych * — 
wywołał żywe zainteresowanie kół zawodo” 
wych i spowodował artykuły polemiczne w 
prasie fachowej. 

Kolejno na posiedzeniach miesięcznych w 
pierwszym roku istnienia Sekcji odczyty wv- 
głosili m. in.: Dr Rychterówna, Inż. Pio- 
trowski, Dr Bodalski na temat „Metody 
oznaczania Kumaryny*. Dr Grondowski — 
„Biologiczne badanie środków leczniczych”, 
Dr Lipiec .Mzotopia i ciężka woda”, Dr Rem- 
bieliński „Rola farmaceutów farneuskich w 
czasie wielkiej wojny“ i Dr Siniecki —— No: 
we zdobycze w preparatyce galerow ej, 


(Dokończenie nastąpi) 


Sr 


Z nowych wydawnictw 


Prof. Dr St.: Rappaport: 
(Niemcy h 


„Naród-Zbrodniarz“ 


terowskie a naród -njeti 

stron 54 m 8-0 wyi. 1 haklad Śwółdzieln 

Dzietmkarskiej „Prasa Łódź, Piotr 

ska 102a) 

Spółdzielnia Dzigęnnika 1 „Pis 
dzi wydała cekawąd ks która ( 
przestepczaśł hiterowećó adpowóedzia!- 
ność całych Nemice za w napastmiczą 


i zbrodnię przeciw ludzkoś do- 
SEDRE: postaci prz | ar } iolgwa 
analizuje przyczyny pods ) pezo- 
ści £ odpowiedzia wości bowo-zzspdowej 
Niemiec hitler wskarujme SDosoby 
i rodzaje na w danm razie rg- 
akcii karnet "mpce 

Praca powyższa doskonałym przyczyn 
kiem do jites w Norvmberdze ze wzełedu 
zaś ha pows uaykówa autora b. wicenre* 
ZESA Międzyvarodaowezo Zrzeszen Prawa 
Karnego jak i na laktnalny temat „asłnzuje 
ma SzcZĘgólią uwage. 

Rzecz powini bvć jak nalszybciej przetłu- 
maczońa na obce jezyki dla udostepnienia jej 
członkom Trybunału  Miedzvnarodowego. ty- 
łe iest w miej żywel tręści | Iratnej arzu- 
mentacji. (i) 

a 

Zaznaczamy, żę praca prof. dra Si €. Rap- 


paporta. wsmółpracowiika naszezto: „Tygo 
dnika Demokratycznego  spofkała już 
z mailepszym przyjęciem. wśród szerokiego 


ogółu. 


TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


Zmesła Jadw 


polski, fa zwłaszcza  aklorzy ZnAa- 
j brze jej działalność, jej zasługi i nie 
pospolity charakter. Dzis*— w odrodzonej 
demokraiycznej Ojczyśnie ,gdy chciałoby 
się, aby każdy obywatel brsł udział w 
życiu sztuki, w życiu teniru, aby nie tyl- 
o oklaskiwał przedstawienia, nale rozu- 
hiat i współtworzył sztukę teatralną 
|chciałoby się, aby każdy wiedział o Ja: 
|dwidze Turowicz. 


51 
HA 


Kim była Jadwiga Turowicz? Unikajmy 
pochwalnych dytyrimbów i nadgrobnych 
peunów, Mówrmy po prosiu: była aktor- 
ką, nauczycielem 
de wszystkim była człowiekiem o czystym 
sercu i niezłomnym charakterze. Wierzę, 
że znajdą się bardziej powołani, którzy 
napisza o niej, obszernie i wyczerpująco 
Ja tylko sygnalizuje i podkreślam: 
szedł z teatru polskiego na zawsze cżło- 
wiek niepospolitych wartości. Malo i 
znana kuriera aktorsku Jadwigi 


od- 


artystki 


drosie 
pol 


| anme neee eee a a E a 


szezadólnis 
akiorkom 


Jadzi” 
aktorom i 


OGŁOSZENIE 


Łodzi Wydział Przed- 
siębiorstw Miejskich unieważnia z dniem 
31. 12. 1945 r. wszelkie wydhne dołychcziis 
tymczasowe zezwolenia na użytkowanie miejsc 
pod stragany na następujących rynkach han- 
dlowych: Wedny Rynek. Zielony Rynek i Hu- 
la Geyera —Piotrkowska 317, 

Wszygcy zainteresowani winni do tego ter- 
minu uzyskać nowe zezwoleniu stale, Wnioski 
o uzyskanię zczwołeń stałych, należy składać 
w Zarządzie Miejskim — Wydział Przedsię- 
biorstw, Miejskich — Piotrkowska 104, paprze- 
czna oficyna H piętro, pokój 

Do wniosku należy dołączyć: 
sowe 


Zarząd Miejski w 


i) dotychczasowe tymcz zezwolpnie- 

2) kartę rejestracyjną, wydaną przez Wy- 
dział Podatkowy Zarządu ' Miejskiego ña rok 
1945 i 

% potwierdzenie zgłoszenia, wydane przez 


Wydział Przemysłowy Zarządu Miejskiego. 
Ubiegający się o uzyskanie zezwolenia 
raz pierwszy mają. dołączyć do wniosku 
iwierdzenie „zameldowania na stały pobyt 
e . > x TOAS $o 
Łodzi, wydane przez Binro Ewidencji Ludnos- 
ci, 


po 
po” 


w 


bych o przydział miejsc. 


| Jednocześnie Zarzad Miejski — Wydzisł 
|Przedsiebiorstw Miejskich podaje do  wiado- 
mości, že ód dnia 1 styczmia IA r. targ: naj 
Zielonym Rynku. zostają zmmknięte ze wzgle- 


dów tecimicznych, aż do odwołania, O ponp- 
wnym otwarciu nastąpi oddzielne zawiadomie- 
| nie. t 

Po uruchomieniu 
tynku będzie dozwotony 
laimi spożywczymi wszyscy 
wszelkimi innymi artykulami mają 
po uzyskaniu zezwolenia stałego. przeniesienia 
swoich straganów albo na Wodny Rynck albo 
|do Hali Gzywra. przyczem przydział miejsc na 
lWodnrym Rynku i w Hat Geyera bedzie dú- 
|konywany według następującej kolejności: 

pierwszeństwo w tzyskanin miejsca 
handlujący dotychczas na Wodnym 
względnie w Hali Geyera. 

następnie w drugiej kolejności będą 
dzielane miejsca handlujgcym którzy 


targowiska ira Ziełanym 
tylko bandel artyku- 
bandlujacy 


możność 


Rynku 


przy- 
prze- 


niosą swoje stragany z Zielonego Rynku — 
pozostałe miejsca będą przydzielane według 
kołejności podań już złożonych i podań no- 


ZARZĘDZENIE 


Na podstawie art. 60, 61 Rozporządzenia Pre- 
zydenta „Rzeczypospolitej z dnia 22 sierpnia 


1927 r. o zwalczaniu zaraźliwych chorób zwie |kare 
7610.00 zt, i z ari. 00 ustawy z drma 30, 3. 39 r. 


rzęcych (Dz. U. R. P. Nr 77, poz. 67% i $ 
rozp. Min. Rol; z dnia 9. 1.1928 w sprawie 
konania tegoż rozporządzema (Dz. U. 
19, poz. 167), tudzież zgodnie z zarządzeniem 
Min. Rol. z dnia 17 października Nr 106/13 w 
związku ze stwierdzeniem ma terenie wojewódz- 
twa łódzkiego pierwszych wypadków narazy 
stadniczej oraz úa podstawie anl, 46 (1), 47 (1) 
ustawy z dnia 30, 3. 1939 r. o powszechnym 
obowiązku świadczeń rzeczowych (Dz, U. R.P, 
Nr 30/39, poz. 200 zarządzam przegląd wszyst- 
kich bez wyjątku koni, znajdujących się na ,te- 
renie Wielkiej, Łodzi. 

Przegląd len odbędzie się w 
terminach: , 


wy- 


nasleptijacy ci 


ZA 
Teren | Data Godz, |Miejsce przegłądu 
Rom. M. O,| przeglądu | | 
783 T 10124.| 8 fargowisko koń 
| | | skie przy ul. Par- 
| | | kowej 
45i 6 | 11.12.45. | R ». 
4 bi 14 | 1212.45, | 8 < R 
1313 |13124% | 58 Ą ` 
1; 21 12 |.14,12,45.| 8 | Baszdia Bałucza 
Z | Łagiewnicka g3 
103 11 | 15.12,4% | 8 | 


Konie doprowadzone być maja ze wszys!ki- 
mi posiadanymi na tymczasowymmi dow o- 
dami tożsamości. O koniach chorych lub mie- 
doprowadzonych z jakichkolwiek innych powa! 
dów należy w odnośnym terminie złożyć pi- 
semne zameldowanie. przewodniczącemą Ko- 
misji Przeglądowej, 

Winni nie zastosowania się do 


nie 


powyższego 


zarządzenia pociągnięci zostana fo odpowie- 
dzialności karnej art, 99 i 100 razp. Pręzy- 
denta Rzeczypospolilej z dnia 22, 7. 1927 r. o 


ŁO 


RODY 


TEL. 277 - 26 


OTWARTE © 


zarażjliwych chorób zwierzęcych 
P. Nr 77, poz, 673), przewidujących 
do lat piccia i grzywny do 


zwałczaniu 
(Dz. U. R. 


więzienia 


ò powszechnym obowiązku świadczeń rzeczo- 


R. P. Nr] wych (Dz, U.-R. P. Nr 30/39, poz. 200). przewi- 


4 
I 


dującego karę aresztu do 3 miesięcy iub grzyw- 
ny do 3.000 24, albo obie te kary łącznie. 
Łódź, dnia 4. 12. 145 r. 
Za Prezydenta Miasta 
(4) Stanisław Duniak 
Wiceprezydent Miasta 


Zarządzenie 
Na podsławie rozporządzenia Prezesa 
Redy Ministrów z dnia 31 sierpnia: 1945 y, 
(Dz. świadczeń Rzeczowych Nr. 20 z dnia 
8 września 1945 r, $ 4 § 5) na terenie 
Łódzkiego Województwa Grodzkiego + za- 
kazany jest wolny handel mlekiem i jego 


przetworami przed całkowitym. wypełnie-| 


niem dostaw obowiązkowych (kontyngen- 
towych) przez gospodarstwa z terenu 
miasta Łodzi (t. zw, „Wielkiej Łodzi”) 
Po wypełnieniu obowiązkowych. dostaw 
mleka, wymierzonych na podstawie wyżej 


przyłoczonego rozporządzenia gospodar- 
stwa mają prawo swobodnego obracunia 
nadwyżkami na wolnym rynku.  Wypeł- 


nienie kontyngentu mleka stwierdzają re- 
feraty Świadczeń rzeczowych odnośnych 
Starostw Grodzkich. 
| Naruszenie niniejszego zarządzenia bę- 
dzie karane na mócy art. 10 dekretu o ochro 
nie Państwa z dnia $ października 1944 r. 
(Dz. U. R P. Nr. 10, poz. 50). 
Zarządzenie niniejsze wchodzi 
|z dniem ogłoszenia 


w życie 


SEZONOWE | 

bilsty wstepu 
dla 2 osób do 31 38.1846 | 
po cenie | 


100 zż. 


2 


ALĀ IMĘ 


wychowawcą, ale prze- | 


mają | 


Nr 26 
TA > 
iga Turowicz ać 
4 i ie -wo] 
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